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MUZEUM K. I. GAŁCZYŃSKIEGO  
W  L E Ś N I C Z Ó W C E   P R A N I E

I. Opis projektu



KONSTANTY ILDEFONS GAŁCZYŃSKI (1905 -1953) 

SIEŃ 

Sień jest ogniwem łączącym świat realny ze światem poezji. Sień, miejsce które powinno nas 
przygotować do spotkania, głębszego obcowania z poetą i jego poezją. Wchodzimy w świat słowa 
pisanego – fotografia siedzącego poety otoczona jest zielonym zapisem jego myśli, refleksji – wierszy.          
Tu rozpoczęta   zabawa  słowem, literą, czcionką, autografem, kolorem atramentu da nam możliwości 
graficznego scalenia ekspozycji.  Tapeta zaprojektowana do sieni,  zadrukowana zieloną czcionką ma  
nasuwać  skojarzenie dawnych bielonych ścian malowanych wałkiem we wzory .  

 

SALA 1: W LEŚNICZÓWCE  PRANIE 

Z sieni musimy przejść do Sali pierwszej przez rodzaj kurtyny , ocieplacza rozpiętego w drzwiach, który 
jednocześnie pozwala na wyciemnienie wnętrza i wytworzenie tajemniczego przejścia. Filcowe 
przegrody pozwolą również na wytłumienie dźwięków.  Sala wprowadza widza w nastrój leśniczówki 
poprzez swój klimat, wytworzony nastrój ma nas jeszcze bardziej zbliżyć do świata poezji Gałczyńskiego 
tworzonej w tym miejscu i w otoczeniu zachowanych przedmiotów.. Wyciemnione wnętrze, w którym 
zmienne światło wydobywa z mroku po kolei wiersze i korespondujące z nimi przedmioty. Przez 
poszczególne sceny, prowadzi nas światło i głos aktora.           

  Wiersze pojawią się w dystansie do ścian, wycięte w płaszczyznach plexi, podświetlane;  przedmioty 
będą „zawieszone” w przestrzeni. Inne obiekty: portret Szekspira, niektóre fotografie, listy, rękopisy , 
jelenie rogi, rysunki A. Strumiłły będą umieszczone na ścianach lub ukryte w schowkach. Zabieg 
„wyczyszczenia” wnętrza pozwoli widzowi  lepiej odnaleźć się w świecie słowa pisanego i słowa 
mówionego. 

 

SALA 2 : LINIA ŻYCIA, LINIA TWÓRCZOŚCI 

Ideą aranżacji tej Sali jest chronologiczny zapis życia i twórczości artysty, dokumentowany zachowanymi 
oryginalnymi rękopisami, publikacjami, rysunkami i innymi obiektami.  Na ścianach została namalowana 
linia czasu, która prowadzi nas przez okresy twórczości z uwzględnieniem miejsc, w których tworzył 
Gałczyński oraz zapisane strofy wierszy ,  które powstawały w tym okresie. Fotografie związane są z 
dzieciństwem, młodością prywatną stroną życia zamknięte zostały w albumach i schowkach. 

Środek Sali to wyspa „ pracownia poety” z meblami i innymi zachowanymi przedmiotami, bibelotami i 
książkami poety, próba pokazania w jakim otoczeniu artysta tworzył. Koresponduje ona bezpośrednio ze 
ścianą krakowską i warszawską, z których to mieszkań są zachowane obiekty. 

 

 



SALA 3 : TEATR GAŁCZYŃSKIEGO  

Za pomocą aranżacji plastycznej, oświetlenia i wprowadzenia projekcji wielkoformatowej widz będzie 
mógł wczuć się w klimat twórczości poety związanej z teatrem i kabaretem. Projekcja filmowa ilustrująca 
działalność KIG w Teatrze będzie oparta na scenariuszu zakładającym, że będzie to składanka filmowych i 
fotograficznych rejestracji z teatralnych i kabaretowych wystawień poezji Gałczyńskiego. Na ścianach i w 
schowkach pokazane są zdjęcia i teksty ukazujące różne działania teatralne KIG, Jego związek z radiem i 
czasopismami dla których pisał teksty.   W bibliotece dźwięku możemy wybrać i wysłuchać autorskie 
wykonania poezji oraz w interpretacjach znakomitych aktorów. Płyty prezentowane są w oryginalnych 
okładkach.  Dwa stanowiska odsłuchowe pozwolą na dowolny ich wybór. 

BIBLIOTEKA DŹWIĘKÓW  zawiera zbiór płyt winylowych prezentowanych w okładkach z poezją 
Gałczyńskiego w interpretacji samego autora oraz w interpretacjach znakomitych aktorów. Dwa 
stanowiska odsłuchowe pozwolą na dowolny ich wybór. 

 

SALA 4 : MUZYKA U GAŁCZYŃSKIEGO 

Przenosi nas w świat muzyki którą otaczał się poeta i która go inspirowała. Wchodzimy do wnętrza- lasu, 
wypełnionego „pniami muzycznymi” z których sączy się muzyka. Po przyłożeniu ucha zwiedzający może 
wysłuchać utworów w skupieniu. Ściany zapisane zostały wierszami poświęconymi wybranym 
kompozytorom, a piony przyporządkowane są kompozytorom o których pisał w swoich wierszach 
Gałczyński. Mamy również ich portrety. Obok na ścianie pojawiają się instrumenty z mieszkania artysty 
oraz gramofon.   Biblioteka dźwiękowa zawiera zbiór płyt prezentowanych w okładkach z utworami do 
tekstów Gałczyńskiego. Dwa stanowiska odsłuchowe pozwolą na dowolny ich wybór. W śród wierszy 
portrety kompozytorów dawnych te zachowane z mieszkania, a fotografie kompozytorów 
współczesnych Gałczyńskiemu ukryte są w schowkach.  Salę z dwóch stron zamykają podświetlone 
pejzaże mazurskie: symboliczny widok lasu, który łączy nas myślowo z salą pierwszą z „Sosną poety” oraz 
ptaki nad polami, o których tak chętnie pisał KIG. 

PNIE MUZYCZNE – drewniane piony, a w każdym z nich umieszczony jest głośnik z którego sączy się 
muzyka, (dwie wysokości dla dorosłych i dla dzieci) muzyka jest słyszalna dopiero po zbliżeniu ucha do 
otworu z głośniczkiem. Każdy pień jest związany z kompozytorom, którego nazwisko znajdziemy na 
ściance.  

 BIBLIOTEKA DŹWIĘKÓW zawiera zbiór płyt prezentowanych w okładkach z utworami do tekstów 
Gałczyńskiego. Dwa stanowiska odsłuchowe pozwolą na dowolny ich wybór. 

 

 

 



SALA 5 : ZIELONY KONSTANTY i SREBRNA NATALIA 

Ostatnia sala jest biblioteką – „symbol wszechświata, także wspólnoty kulturowej i rodzinnej” 

Natalia, Natalia i Konstanty oraz Kira ich córka przedstawieni są tu poprzez twórczość każdego z nich 
oraz  wspólne fotografie. Poezja miłosna Gałczyńskiego , frazy z wierszy KIG do żony można odnaleźć 
zapisane na wieczkach schowków, a całe wiersze zabrać ze sobą.  

Na półkach prezentowane są książki Konstantego wydane po jego śmierci oraz ich tłumaczenia na wiele 
języków. Część biblioteki jest wypełniona książkami Natalii a na pulpicie przy oknie można przeczytać  
życiorys Natalii oraz obejrzeć jej fotografie. Na przeciwległej ścianie pojawiają się fotografie Kiry oraz jej 
publikacje.  

 Zabudowa biblioteczna – półki w kolorze ścian - białe zakończone sosnową listwą, dają wrażenie 
drewnianych linii na ścianach wyznaczających umiejscowienie eksponatów, a nie ciężkich drewnianych 
półek. Czasami jest to tylko listwa - kreska podtrzymująca eksponat. Półki są zastawione  książkami, 
które  prezentowane są okładkami, rozłożone aby móc odczytać dedykacje, a także jak w bibliotece 
grzbietami. Ciągi książek przerywają  wspólne fotografie Natalii i Konstantego, monitorki z 
wyświetlanymi fotografiami oraz różnorodne schowki, w których można odnaleźć akt ślubu, sięgnąć po 
wiersz, poznać historię syna Konstantego.   

Kierując się w stronę wyjścia mijamy złocona figurę św. Ildefonsa z cytatem z „Testamentu” oraz 
zapisaną na ścianie Pieśń X. 

 

 



Opis zasady kształtowania zabudowy wystawienniczej oraz sposobów wykończenia ścian, sufitów, 
podłóg: 

Zabudowa panelowa ścian w zmiennym dystansie do murów konstrukcyjnych, tak aby przygotować 
miejsca  na schowki z drzwiczkami, szufladkami  na dodatkowe dokumenty, fotografie i egzemplarze 
książek;    maskowanie, wysłonięcie pieców kaflowych i rur centralnego ogrzewania.   

Panele z płyt MDF na konstrukcji z klejonego MDF i kształtowników metalowych; konstrukcja 
przykręcana do ścian, panele z MDF zawieszane na konstrukcji na specjalnym systemie listew.  

Zabudowa panelowa ścian w dystansie do murów – panele z PLEXI podświetlane z fragmentami 
wierszy KIG  … perforacją w kształcie liter, wewnętrzne podświetlenie Led. 

 
Tapety   z nadrukiem według opracowanego projektu graficznego. Projekt zakłada wykonanie dużej 
ilości jednostkowych tapet. W czterech Salach ściany pokryte są tekstami, rysunkami, fotografiami… 
Dzisiejsza technologia jednostkowego, wg projektu graficznego wykonywania zadruku tapet, pozwoli 
na szybki i plastycznie dopracowany montaż, bez konieczności zatrudnienia na miejscu sporej grupy 
grafików. Jednocześnie trwałość wykonanych prac będzie dużo większa. Technologia ta pozwala 
również na wymianę – dodrukowanie w identycznej kolorystyce i jakości uszkodzonych fragmentów.  

Sposoby wykończenia  ścian i sufitów:  malowanie, tapetowanie, zabudowa wystawiennicza 

 

Rodzaje elementów zabudowy wystawienniczej i ekspozytorów. 

Zabudowa panelowa ścian w zmiennym dystansie do murów konstrukcyjnych.  

Pulpity,  schowki z drzwiczkami, szufladkami, ekspozytory plexi na książki, rękopisy i inne 

Biblioteka dźwięków 

Instalacja: „Sosna poety”, „Las”, „ Łąka z ptakami” 

Pnie muzyczne  

Postumenty - kubiki pod obiekty,  

Podesty, ławka 

Ekran do projekcji 

Zabudowa biblioteczna ścian / półki mocowane do ścian za pomocą systemu montażowego/ 

Obudowa parapetów i grzejników 

WERANDA 

Szklane plansze informacyjne zawieszone na ścianie 

 



SIEŃ  

Ściany – klejenie tapet  drukowanych  wg  opracowanego projektu,             
Zabudowa grzejnika i rur centralnego ogrzewania / schowanie w ścianę? /.                 

Stolarka drzwiowa – dopracowanie kolorystyki i woskowego wykończenia,                                                                 
drzwi na ścianie D /poddasze, piwnica/  wykończone gładką płytą – fornirowaną ? wg projektu, 
wykończenie schodków na poddasze, /wymiana? /                                                                                                                             
Podłoga – wymiana terakoty                                                                                                                           
Drzwi wejściowe:  likwidacja drzwi wewnętrznych, wymiana drzwi zewnętrznych                                                                                                                        

sufit – malowany                     
oświetlenie wystawiennicze na szynoprzewodach 

                         

SALA 1  

Ściany:  
Farby ścienne – granat -  malowanie, 
Farby sufitowe – granat - malowanie 
Zabudowa panelowa ścian w zmiennym dystansie do murów konstrukcyjnych, tak aby 
przygotować miejsca  na schowki z drzwiczkami, wglądy na fotografie;   
 
Konstrukcja zabudowy ścian z klejonego MDF i kształtowników metalowych; konstrukcja 
przykręcana do ścian za pomocą metalowych kątowników, 
Panele z płyt MDF – granat - malowanie 
Panele z płyt PLEXI podświetlane z wierszami– granat- zadrukowane dwustronnie 
Panel z płyt PLEXI podświetlany z wierszem i fotografią – granat- zadrukowane  
Instalacja „Sosna” Panele z 2. płyt PLEXI podświetlane z fotografią czarnobiałą - wydruki 

 Schowki - ekspozytory 
  
 

Sufit   
 malowany na kolor ścian wg projektu 

 klejone elementy scenografii 
oświetlenie wystawiennicze montowane bezpośrednio do sufitu  

 
Grzejniki i parapety 
 zabudowa  parapetów i przekształcenie parapetów w pulpity z ekspozytorami  

Zabudowa grzejników                                                                                                         
Podłoga : 

zachowane istniejące deski, odświeżenie  
listwy przypodłogowe drewniane przemalowane na kolor ścian 
listwy przypodłogowe obudowujące rury centralnego ogrzewania 

Stolarka drzwiowa  i okienna : 
malowanie według projektu,  woskowanie                                                                                 
likwidacja krat 



zamknięcie okiennic w Sali 1  
granatowa folia w świetle okien skrzynkowych; podświetlenie wystawiennicze 

 filcowe przegrody w świetle drzwi prowadzących do i z Sali 1. /wyciszenie, zaciemnienie/. 
Rury centralnego ogrzewania - piony 

Maskowanie – zabudowa panelowa ściany  
Zostają fragmenty na suficie : malowanie w kolorze ścian  ( może uda się ukryć w suficie?)   
  

 

Sala 2   

Ściany:  
tapety   z nadrukiem według opracowanego projektu graficznego,   

Sufit  : malowany wg projektu                            
 
Zabudowa panelowa ściany D w zmiennym dystansie do murów konstrukcyjnych; maskowanie,  
wysłonięcie pieca kaflowego i rur centralnego o.; miejsca  na schowki z szufladkami  na egzemplarze 
książek. 
Panele z płyt MDF oklejane tapetą drukowaną,  
Konstrukcja z klejonego MDF i kształtowników metalowych; konstrukcja przykręcana do ścian, panele 
z MDF zawieszane na konstrukcji na specjalnym systemie listew  
 
Pulpity mocowane w systemie „ półki biblioteczne” Schowki z szufladkami; ekspozytory 
Pulpit „ lata młodzieńcze” , „maska pośmiertna”  
Plexiglasowe ekspozytory z książkami mocowane do ścian 
 
Grzejniki i parapety: 
Zabudowa  parapetów i przekształcenie parapetów w pulpity z ekspozytorami i szufladkami 
Zabudowa grzejników  - osłona                                                                                                        
 
 
Podłoga : 
zachowane istniejące deski, odświeżenie  
listwy przypodłogowe drewniane przemalowane na kolor ścian 
listwy przypodłogowe obudowujące rury centralnego ogrzewania 
 
Stolarka drzwiowa  i okienna : 

malowanie według projektu,  woskowanie 
usunięcie  krat     
rolety siatkowe łagodzące światło słoneczne      

Podest – wyspa „ pracownia poety” z meblami i innymi zachowanymi eksponatami 
Oświetlenie wystawiennicze na szynoprzewodach 
     
 
 
 



 
 Sala 3 
 
„Scena” z ekranem projekcyjnym do wyświetlania etiudy filmowej na ścianie D; 
 zabudowa panelowa ściany na dystansie, płaszczyzna MDF szpachlowane łączenia, malowana farbą 
ekranową,          fotografia na planszy,      afisze na planszy;  podest, ławka. 
/ wbudowanie urządzeń multimedialnych / 
Ściany:  malowane, farba szara ciemna  
Sufit :  malowany jak ściany        
 struktura podwieszana do mocowania projektora 
                           
Zabudowa panelowa ścian malowana :  A , B, C  w zmiennym dystansie do murów konstrukcyjnych; 
maskowanie, wysłonięcie pieca kaflowego; miejsca  na schowki. 
Panele z płyt MDF malowane,  
Konstrukcja z klejonego MDF i kształtowników metalowych; konstrukcja przykręcana do ścian, panele 
z MDF zawieszane na konstrukcji na specjalnym systemie listew  
Schowki 
„Biblioteka dźwięków” element zabudowy panelowej ścian                  
/ interaktywna prezentacja dźwiękowa/  2 tablety , 2 x słuchawki 
 
Grzejniki i parapety: 
Zabudowa  parapetów  
Zabudowa grzejnika  - osłona                                                                                                        
 
Podłoga : 
zachowane istniejące deski, odświeżenie  
listwy przypodłogowe drewniane przemalowane na kolor ścian 
listwy przypodłogowe obudowujące rury centralnego ogrzewania 
 
Stolarka drzwiowa  i okienna : 
malowanie według projektu,  woskowanie 
usunięcie  krat     
roleta siatkowe przyciemniające wnętrze      
Oświetlenie wystawiennicze na szynoprzewodach 
 
  Sala 4  

Ściany:  
tapety   z nadrukiem według opracowanego projektu graficznego,   
Malowane w kolorze tapety 
Sufit   malowany wg projektu                            
 
Zabudowa panelowa ściany A, B w zmiennym dystansie do murów konstrukcyjnych; maskowanie, 
wysłonięcie pieca kaflowego  
Panele z płyt MDF oklejane tapetą drukowaną,  



Konstrukcja z klejonego MDF i kształtowników metalowych; konstrukcja przykręcana do ścian, panele 
z MDF zawieszane na konstrukcji na specjalnym systemie listew. 
Panel z Plexi na ścianie B:  Instalacja „Sosna poety i las” tylne podświetlenie na ekran pleksi z 
nadrukiem sosny (w świetle drzwi pomiędzy salą 4 i salą 1)              
Zabudowa panelowa ściany D: maskowanie,  wysłonięcie rur centralnego o.; miejsca  na schowki z  
drzwiczkami,  fotografie i życiorysy poetów. 
Panele z płyt MDF malowane,  
Konstrukcja z klejonego MDF i kształtowników metalowych; konstrukcja przykręcana do ścian, panele 
z MDF zawieszane na konstrukcji na specjalnym systemie listew. 
Panel z Plexi na ścianie D:   na tle okna transparentny ekran z nadrukiem pejzażu z łąką i ptakami  z 
tylnym podświetleniem 
 „Pnie muzyczne”  Ustawienie w sali  rozpartych między podłogą a sufitem drewnianych elementów, 
uzbrojone w system audio z dwoma głośniczkami, na różnej wysokości odsłuchową i prostym 
panelem wyboru utworu. W górnej części uzbrojone w oświetlenie, reflektorki. 
„Biblioteka dźwięków” element zabudowy panelowej ściany B                  
/ interaktywna prezentacja dźwiękowa/  2 tablety , 2 x słuchawki 
„ Biblioteka Dźwięków”  zawiera zbiór płyt winylowych prezentowanych w okładkach z poezją 
Gałczyńskiego w interpretacji samego autora oraz w interpretacjach znakomitych aktorów. Dwa 
stanowiska odsłuchowe pozwolą na dowolny ich wybór. 
Podłoga : 
zachowane istniejące deski, odświeżenie  
listwy przypodłogowe drewniane przemalowane na kolor ścian 
listwy przypodłogowe obudowujące rury centralnego ogrzewania, przeważnie schowane za 
zabudową panelową ścian ścian 
 
Stolarka drzwiowa  i okienna : 
malowanie według projektu,  woskowanie 
usunięcie  krat     
roleta siatkowa rozpraszające światło   
 
 

Sala 5  

Ściany:  
tapeta  z nadrukiem powiększonego rękopisu Pieśni X 
 malowanie, 

Sufit    
malowany wg projektu 
szynoprzewody do mocowania oświetlenia wystawienniczego 
 

Zabudowa biblioteczna ścian B, C, D :  półki mocowane do ścian za pomocą systemu listew 
montażowych 
 Ściana wolnostojąca A’ oddzielająca przestrzeń muzealną od socjalnej z półkami , konstrukcja wg 
projektu.  
miejsce  na ekspozycję książek , fotografii , portretów,  różnego rodzaju schowki; 



 dwa monitorki do prezentacji fotografii .  
W górnych cokołach biblioteki ukryte oświetlenie : taśmy led rozświetlające sufit 

 
W  szczelinie ściany pomiędzy salą 5 i salą 1 gablota z rzeźbą Świętego  Ildefonsa na  obrotowym 
postumencie zamknięta płytą plexi. 
Grzejniki i parapety 
 zabudowa  parapetu i przekształcenie go w pulpit  

obudowa grzejnika                                                                                                        
 Pulpit w oknie z życiorysem Natalii . 
 
 
Podłoga : 
zachowane istniejące deski, odświeżenie  
listwy przypodłogowe drewniane przemalowane na kolor ścian  
listwy przypodłogowe obudowujące rury centralnego ogrzewania,  
 
Stolarka drzwiowa  i okienna : 
malowanie według projektu,  woskowanie 
usunięcie  krat     
roleta siatkowa rozpraszająca światło   
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W  L E Ś N I C Z Ó W C E   P R A N I E

1. Projekt architektury wystawy



1.1.	 Komunikacja

Wykonawca: Studio Projektowe GOVENLOCK
03-963 Warszawa, Bajońska 13

Zamawiający: Muzeum Konstantego Ildefonsa Gał-
czyńskiego w Praniu

Obiekt: Leśniczówka Pranie

Opracowanie: Projekt wykonawczy wystawy stałej 
poświęconej życiu i twórczości Kon-
stantego Ildefonsa Gałczyńskiego 

Temat: PROJEKT ARCHITEKTURY 
WYSTAWY 
- KOMUNIKACJA

Autor:  Żaneta Govenlock
Prakseda Yerka-Piątkowska
Nela Maniewska
Jacek Govenlock

Nr rys.

1.1
Warszawa, wrzesień 2016  Skala:

1:50

M U Z E U M  K .  I .  G A Ł C Z Y Ń S K I E G O 
W  P R A N I U

Sala 1
W Leśniczówce Pranie

Kasa
i sklep

Weranda Sala 2
Linia życia i linia twórczości 

Sala 3
Teatr Gałczyńskiego

Sala 4
Muzyka u Gałczyńskiego

Sala 5
Zielony Konstanty 
i Srebrna Natalia

Sień

1.

2.

3.

1942

Metalowa tabliczka z 
numerem obozowym 5700 z 
Altengrabow XI

zegarek K. I. G., który miał w obozie

1946

fotografia: K. I. Gałczyński w Hoxter, 1946

19391934193...

fotografia : 
K. I. Gałczyńki  
w Oszmianach

Dom na ul. 
Młynowej w 
Wilnie



Wykonawca: Studio Projektowe GOVENLOCK
03-963 Warszawa, Bajońska 13

Zamawiający: Muzeum Konstantego Ildefonsa Gał-
czyńskiego w Praniu

Obiekt: Leśniczówka Pranie

Opracowanie: Projekt wykonawczy wystawy stałej 
poświęconej życiu i twórczości Kon-
stantego Ildefonsa Gałczyńskiego 

Temat: PROJEKT INFORMACJI 
I MULTIMEDIÓW - OGRÓD

Autor:  Żaneta Govenlock
Prakseda Yerka-Piątkowska
Nela Maniewska
Jacek Govenlock

Nr rys.

1.2
Warszawa, wrzesień 2016  Skala:

-

M U Z E U M  K .  I .  G A Ł C Z Y Ń S K I E G O 
W  P R A N I U

Miejsca kontemplacji - 
stanowiska dźwiękowe 1
siedzisko z głośnikiem

Miejsca kontemplacji - 
stanowiska dźwiękowe 2
siedzisko z głośnikiem

Stanowisko informacyjne

3

3 - miejsce kontemplacji - ogród, 
stanowisko dźwiękowe

3 - miejsce kontem-
placji - ogród, stanow-
isko dźwiękowe

1 - stanowisko informacyjne zewnętrzne

1 - stanowisko 
informacyjne 
zewnętrzne

2 - miejsce kontemplacji - skarpa nad 
jeziorem, stanowisko dźwiękowe

2 - miejsce kontem-
placji - skarpa nad 
jeziorem, stanowisko 
dźwiękowe

2

1

65 cm

30

12
7

10
8

40

54

75

Stanowisko informacyjne

Pulpit umieszczony przy wejściu na teren leśniczówki 
z informacją o Muzeum.

Pulpit zbudowany z pali drewnianych o średnicy ok. 10cm 
i długości ok. 75 cm. Pale skręcane i zabezpieczone linkami 
metalowymi. 

Na pulpicie przymocowane są sztywne strony z nadrukowa-
nymi informacjami, które można przekładać (jak w książce). 
Można je wymieniać lub uzupełniać.

Skala 1:20

54

330 cm

głośnik przykręcony 
z tyłu siedziska

62

Stanowisko dźwiękowe 2

Ławka - siedzisko zbudowana z pali drewnianych o 
średnicy ok 15-20cm i o długości ok 60 - 65 cm.

Skala 1:20

12
5

300 cm

67

Stanowisko dźwiękowe 1

Ławka - siedzisko zbudowana z pali drewnianych o 
średnicy ok 15-20cm i o długości ok 120-130 cm.

Skala 1:20

głośnik przykręcony 
z tyłu siedziska



1.3.	 Weranda

- Kalendarium pobytów KIG w Praniu 
- Historia Leśniczówki
- Monitor: plakaty i bieżące wydarzenia
monitor za szkłem, wokół monitora nadruk 
okolic jeziora Nidzkiego z zaznaczoną 
leśniczówką w Praniu.

25
0

357
803

24
1

332

25
5

Dz1

96
,2

18
7,

6

WERANDA

Skala 1:50 / A3

25 30 30122122 158 122

Wykonawca: Studio Projektowe GOVENLOCK
03-963 Warszawa, Bajońska 13

Zamawiający: Muzeum Konstantego Ildefonsa Gał-
czyńskiego w Praniu

Obiekt: Leśniczówka Pranie

Opracowanie: Projekt wykonawczy wystawy stałej 
poświęconej życiu i twórczości Kon-
stantego Ildefonsa Gałczyńskiego 

Temat: PROJEKT ARCHITEKTURY 
WYSTAWY - WERANDA

Autor:  Żaneta Govenlock
Prakseda Yerka-Piątkowska
Nela Maniewska
Jacek Govenlock

Nr rys.

1.3
Warszawa, wrzesień 2016  Skala:

1:50
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W  P R A N I U

KIG w Praniu
- Cytat  A. Ważyka
- „Ballada o trzęsących 
się portkach”
- Pobyty KIG w Praniu

Historia Leśniczówki:
- zdjęcia
- tekst - opis
- cytat z „Wita Swosza”
- Foto Z. Fedeckiego + 
wyjaśnienie - opis

MONITOR
- plakaty
- bieżące informacje
- mapa z miejscami 
Gałczyńskiego
- opis miejsc

LEŚNICZÓWKA PRANIE
i okolice Jeziora Nidzkiego

KONSTANTY ILDEFONS GAŁCZYŃSKI
W Leśniczówce Pranie

PIERWSZY POBYT: 15 Vii - 1 XI 1950 r.

utwory:
„Kronika Olsztyńska”
„Spotkanie z matką”
„Rozmowa liryczna”
„Przez świat idące wołanie...”
„Niobe”
„Babcia i wnuczek”

przekłady:
„Sen nocy letniej” Williama Szekspira na zamwienie Juliana Tuwima

DRUGI POBYT: XII 1950 - I 1951 r.

utwory:
„Sanie”
„Kobieta w szarym kapturze”

przekłady:
„Pieśń powszechna” Pabla Nerudy
„Burza” Williama Szekspira

TRZECI POBYT: 10 V - koniec IX 1951 r.

utwory:
„Wit Stwosz”
„Ezop świeżo malowany” - cykl bajek
Libretto do operetki Offenbacha „Orfeusz w piekle”
początek „Poematu dla zdrajcy”

CZWARTY POBYT: połowa VII - koniec IIIV 1952 r.

utwory:
„Księżyc”
„W leśniczówce”
„Chmiel na rogach jelenich”
„Ojczyzna”

PIĄTY POBYT: początek IIIV - początek XI 1953 r.

utwory:
„Chryzostoma Bulwiecia podróż do Ciemnogrodu”
„Psy w srebrnych falach”
„Magiczne świece”
„Ręce kobiet”
„Zwierzęta patrzą na nas”
„Koń w teatrze”
„Tragedia profesjonalna”
cykl 10 pieśni dedykowanych żonie Natalii

HISTORIA  Leśniczówka Pranie

Leśniczówka Pranie, przed wojną Seehorst, powstała 
około 1880 r. i  była leśnictwem wsi Krzyże. Polska nazwa 
“Pranie” wzięła się od łąki nad którą leży leśniczówka, a 
która jak mówili Mazurzy “prała” czyli osnuwała się mgłą, 
dymiła. Położona w Puszczy Piskiej tuż nad jeziorem Nidz-
kim. Przeszła do historii dzięki pobytom w niej wybitnego 
polskiego poety Konstantego Ildefonsa Gałczyńskiego, 
który po raz pierwszy przybył do Prania w lipcu 1950 r.. 
Przyjeżdżał z Warszawy przez kolejne trzy lata, jako gość 
ówczesnego leśniczego Stanisława Popowskiego. W 1952 
r. wraz z żoną Natalią snuł plany zamieszkania na stałe w 
okolicy jeziora Nidzkiego, które zniweczyła nagła śmierć 
poety w grudniu 1953 r.. W 1980 r. w Praniu utworzono 
Muzeum Konstantego Ildefonsa Gałczyńskiego jako 
oddział Muzeum Okręgowego w Suwałkach. Po reformie 
administracyjnej Polski w 2000 r. Muzeum znalazło 
się w województwie warmińsko-mazurskim i podlega 
Radzie Powiatu w Piszu.

Leśniczówka Pranie, przed wojną Seehorst, 
powstała około 1880 r. i  była leśnictwem wsi 
Krzyże. Polska nazwa “Pranie” wzięła się od łąki 
nad którą leży leśniczówka, a która jak mówili 
Mazurzy “prała” czyli osnuwała się mgłą, dymiła. 
Położona w Puszczy Piskiej tuż nad jeziorem 
Nidzkim. Przeszła do historii dzięki pobytom 
w niej wybitnego polskiego poety Konstantego 
Ildefonsa Gałczyńskiego, który po raz pierwszy 
przybył do Prania w lipcu 1950 r.. Przy

Dom na wzgórzu, z oknami dziesięcioma.
W każdym oknie pelargonia nieruchoma.

Dom ceglany w słońcu się rumieni
jakby wielkie jabłko na jesieni.

Pelargonie stoją w równym rzędzie.
Dzikie wino zwiesza się wszędzie.

Powój pachnie. Pszczoły miód biorą.
W górze las. A w dole jezioro.

(X. Przypisy, Wit Stwosz, 1951)

„ Słuszniej by było, gdyby Gałczyński  
ukręcił łeb temu rozwydrzonemu kanarkowi, 
który zagnieździł się w jego wierszach ”

(Adam Ważyk, 1950)

GDY WIEJE WIATR HISTORII,

LUDZIOM  JAK PIĘKNYM  PTAKOM

ROSNĄ SKRZYDŁA, NATOMIAST

TRZĘSĄ SIĘ PORTKI PĘTAKOM.
(Ballada o trzęsących się portkach, 1953)

Foto. Z. Fedecki



1.4.	 Sień

Sień jest ogniwem łączącym świat realny ze 
światem poezji. Sień, miejsce które powinno 
nas przygotować do spotkania, głębszego 
obcowania z poetą i jego poezją. Wchodzimy 
w świat słowa pisanego – fotografia 
siedzącego poety otoczona jest zielonym 
zapisem jego myśli, refleksji – wierszy.          
Tu rozpoczęta   zabawa  słowem, literą, 
czcionką, autografem, kolorem atramentu 
da nam możliwości graficznego scalenia 
ekspozycji.  Tapeta zaprojektowana do sieni,  
zadrukowana zieloną czcionką ma  nasuwać  
skojarzenie dawnych bielonych ścian 
malowanych wałkiem we wzory . 

91

100
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5

97 79

64

275

102

40

28
7

68
275

37

Wykonawca: Studio Projektowe GOVENLOCK
03-963 Warszawa, Bajońska 13

Zamawiający: Muzeum Konstantego Ildefonsa Gał-
czyńskiego w Praniu

Obiekt: Leśniczówka Pranie

Opracowanie: Projekt wykonawczy wystawy stałej 
poświęconej życiu i twórczości Kon-
stantego Ildefonsa Gałczyńskiego 

Temat: PROJEKT ARCHITEKTURY 
WYSTAWY - SIEŃ

Autor:  Żaneta Govenlock
Prakseda Yerka-Piątkowska
Nela Maniewska
Jacek Govenlock

Nr rys.

1.4
Warszawa, wrzesień 2016  Skala:

1:50
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Chciałbym więcej ptaków, 

drzew z ptakami,

więcej blasków, gwiazd, obłoków,

trzcin, kaczek na wodzie,

i uchwycić to wszystko rękami,

ucałować to wszystko ustami

i tak zejść, jak słońce zachodzi

(Kronika olsztyńska, 1950)

Ileż to lat, ileż to lat trzeba chodzić
po dniach, po nocach, po schodach,  po piętrach,
do ilu łomotać drzwi, w ilu szukać
książkach, światłach, muzycznych instrumentach!

Po jakich drogach, co się w deszczu mylą,
zaplątują w niebieskich zachmurzeniach,
w ilu miastach z latarniami! o, w ilu
nieskończonych próbach, oczekiwaniach, doświadczeniach –
ażeby znaleźć jakieś jedno zdanie,
które dom serca komuś wejdzie i zostanie

Ileż to lat, ileż to lat trzeba chodzić
po dniach, po nocach, po schodach,  po piętrach,
do ilu łomotać drzwi, w ilu szukać
książkach, światłach, muzycznych instrumentach!

Po jakich drogach, co się w deszczu mylą,
zaplątują w niebieskich zachmurzeniach,
w ilu miastach z latarniami! o, w ilu
nieskończonych próbach, oczekiwaniach, doświadczeniach –
ażeby znaleźć jakieś jedno zdanie,
które dom serca komuś wejdzie i zostanie

Ileż to lat, ileż to lat trzeba chodzić
po dniach, po nocach, po schodach,  po piętrach,
do ilu łomotać drzwi, w ilu szukać
książkach, światłach, muzycznych instrumentach!

Po jakich drogach, co się w deszczu mylą,
zaplątują w niebieskich zachmurzeniach,
w ilu miastach z latarniami! o, w ilu
nieskończonych próbach, oczekiwaniach, doświadczeniach –
ażeby znaleźć jakieś jedno zdanie,
które dom serca komuś wejdzie i zostanie

Ileż to lat, ileż to lat trzeba chodzić
po dniach, po nocach, po schodach,  po piętrach,
do ilu łomotać drzwi, w ilu szukać
książkach, światłach, muzycznych instrumentach!

Po jakich drogach, co się w deszczu mylą,
zaplątują w niebieskich zachmurzeniach,
w ilu miastach z latarniami! o, w ilu
nieskończonych próbach, oczekiwaniach, doświadczeniach –
ażeby znaleźć jakieś jedno zdanie,
które dom serca komuś wejdzie i zostanie

Ileż to lat, ileż to lat trzeba chodzić
po dniach, po nocach, po schodach,  po piętrach,
do ilu łomotać drzwi, w ilu szukać
książkach, światłach, muzycznych instrumentach!

Po jakich drogach, co się w deszczu mylą,
zaplątują w niebieskich zachmurzeniach,
w ilu miastach z latarniami! o, w ilu
nieskończonych próbach, oczekiwaniach, doświadczeniach –
ażeby znaleźć jakieś jedno zdanie,
które dom serca komuś wejdzie i zostanie

Ileż to lat, ileż to lat trzeba chodzić
po dniach, po nocach, po schodach,  po piętrach,
do ilu łomotać drzwi, w ilu szukać
książkach, światłach, muzycznych instrumentach!

Po jakich drogach, co się w deszczu mylą,
zaplątują w niebieskich zachmurzeniach,
w ilu miastach z latarniami! o, w ilu
nieskończonych próbach, oczekiwaniach, doświadczeniach –
ażeby znaleźć jakieś jedno zdanie,
które dom serca komuś wejdzie i zostanie

Ileż to lat, ileż to lat trzeba chodzić
po dniach, po nocach, po schodach,  po piętrach,
do ilu łomotać drzwi, w ilu szukać
książkach, światłach, muzycznych instrumentach!

Po jakich drogach, co się w deszczu mylą,
zaplątują w niebieskich zachmurzeniach,
w ilu miastach z latarniami! o, w ilu
nieskończonych próbach, oczekiwaniach, doświadczeniach –
ażeby znaleźć jakieś jedno zdanie,
które dom serca komuś wejdzie i zostanie

Ileż to lat, ileż to lat trzeba chodzić
po dniach, po nocach, po schodach,  po piętrach,
do ilu łomotać drzwi, w ilu szukać
książkach, światłach, muzycznych instrumentach!

Po jakich drogach, co się w deszczu mylą,
zaplątują w niebieskich zachmurzeniach,
w ilu miastach z latarniami! o, w ilu
nieskończonych próbach, oczekiwaniach, doświadczeniach –
ażeby znaleźć jakieś jedno zdanie,
które dom serca komuś wejdzie i zostanie

Ileż to lat, ileż to lat trzeba chodzić
po dniach, po nocach, po schodach,  po piętrach,
do ilu łomotać drzwi, w ilu szukać
książkach, światłach, muzycznych instrumentach!

Po jakich drogach, co się w deszczu mylą,
zaplątują w niebieskich zachmurzeniach,
w ilu miastach z latarniami! o, w ilu
nieskończonych próbach, oczekiwaniach, doświadczeniach –
ażeby znaleźć jakieś jedno zdanie,
które dom serca komuś wejdzie i zostanie

Ileż to lat, ileż to lat trzeba chodzić
po dniach, po nocach, po schodach,  po piętrach,
do ilu łomotać drzwi, w ilu szukać
książkach, światłach, muzycznych instrumentach!

Po jakich drogach, co się w deszczu mylą,
zaplątują w niebieskich zachmurzeniach,
w ilu miastach z latarniami! o, w ilu
nieskończonych próbach, oczekiwaniach, doświadczeniach –
ażeby znaleźć jakieś jedno zdanie,
które dom serca komuś wejdzie i zostanie

Ileż to lat, ileż to lat trzeba chodzić
po dniach, po nocach, po schodach,  po piętrach,
do ilu łomotać drzwi, w ilu szukać
książkach, światłach, muzycznych instrumentach!

Po jakich drogach, co się w deszczu mylą,
zaplątują w niebieskich zachmurzeniach,
w ilu miastach z latarniami! o, w ilu
nieskończonych próbach, oczekiwaniach, doświadczeniach –
ażeby znaleźć jakieś jedno zdanie,
które dom serca komuś wejdzie i zostanie

Ileż to lat, ileż to lat trzeba chodzić
po dniach, po nocach, po schodach,  po piętrach,
do ilu łomotać drzwi, w ilu szukać
książkach, światłach, muzycznych instrumentach!

Po jakich drogach, co się w deszczu mylą,
zaplątują w niebieskich zachmurzeniach,
w ilu miastach z latarniami! o, w ilu
nieskończonych próbach, oczekiwaniach, doświadczeniach –
ażeby znaleźć jakieś jedno zdanie,
które dom serca komuś wejdzie i zostanie

Ileż to lat, ileż to lat trzeba chodzić
po dniach, po nocach, po schodach,  po piętrach,
do ilu łomotać drzwi, w ilu szukać
książkach, światłach, muzycznych instrumentach!

Po jakich drogach, co się w deszczu mylą,
zaplątują w niebieskich zachmurzeniach,
w ilu miastach z latarniami! o, w ilu
nieskończonych próbach, oczekiwaniach, doświadczeniach –
ażeby znaleźć jakieś jedno zdanie,
które dom serca komuś wejdzie i zostanie

Ileż to lat, ileż to lat trzeba chodzić
po dniach, po nocach, po schodach,  po piętrach,
do ilu łomotać drzwi, w ilu szukać
książkach, światłach, muzycznych instrumentach!

Po jakich drogach, co się w deszczu mylą,
zaplątują w niebieskich zachmurzeniach,
w ilu miastach z latarniami! o, w ilu
nieskończonych próbach, oczekiwaniach, doświadczeniach –
ażeby znaleźć jakieś jedno zdanie,
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PROJEKT KONCEPCYJNY EKSPOZYCJI 
MUZEUM K. I. GAŁCZYŃSKIEGO  
W  L E Ś N I C Z Ó W C E   P R A N I E

SALA 1
K. I. Gałczyński w Praniu

Sala wprowadza widza w nastrój leśniczówki. 
Wyciemnione wnętrze, w którym zmienne 
światło wydobywa z cienia po kolei wiersze   
i korespondujące z nimi przedmioty. Wiersze 
i przedmioty związane są z leśniczówką. 
Wiersze pojawiają si w dystansie od ściany 
na płaszczyznach plexi, przedmioty są 
zawieszone w przestrzeni lub, jak rogi jelenie, 
na ścianie.
Na ścianach pojawiają się też: portret 
Szekspira i głowa Niobe, w skrytkach pod 
tymi eksponatami znajuj się listy, rękopisy i 
publikacje z nimi związane.
Fotografie i ilustracje A. Strumiłły można 
znależć w schowkach, w ścianach.

Skala 1:50

16. 10. 2015

Rękopis „Niobe”
A4

Rękopis „W Leśniczówce”
2 x A4
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List Gałczyńskiego 
do Juliana Tuwima (o 
pracy nad przekładem 
Szekspira), format ok. A4

Przedmioty K.I. Gaczyńskiego 
zawieszone w przestrzeni sali:

1. Lampa 
naftowa
Puszka 
Maggi

2. Pies 
Rudy

3. Młynek  
do kawy
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Piszę ten list, moja droga,

z leśniczówki, w chwili takiej,

gdy stoi lampa naftowa

na pudle od kostek maggi.

(Pieśń IX)

To był pies! Z sercem i siłą.

Z charakterem jak kryształ górski.

Drugiego takiego nie było

na całym Pojezierzu Mazurskim.

A gdy późnym wieczorem

księżyc błyskał nad borem

jak zegarowa tarcza

i dzik tukał pod owsem,

Rudy wiatr wciągał nosem

i warczał.

  (Historia Rudego, 1951)

W owych zamierzchłych 

czasach Młynek wyglądał tak: 

cały w kolorze wiśniowym. 

Mosiężny dzbanuszek, do którego 

wsypujemy ziarnka, świecił   

jak pełnia księżyca. Korbka 

lekko-lekko wygięta. W pudle 

szufladka,otwierająca się z większą 

gracją niż drzwiczki karety...

Kto w tym młynku miele kawę,

ten ma z kawą łatwą sprawę.

Młynek do kawy

A poetom żyjącym i przyszłym
zapisuję mój kaflowy piec,
w nim spalone myśli i pomysły,
czyli różne gry niewarte świec,

(III Nocny testament, fragm. poematu  
Noctes Aninenses, 1939)

I wieczne lato świeci  

w moim państwie…

(William Szekspir, Sen nocy letniej,
tł. K. I. Gałczyński)

C
h
m

iel n
a rogach jelen

ich 
u
sech

ł i ju
ż
 się syp

ie; 
w

 szyb
ach tyle jesien

i, 
w

 jesien
i tyle skrzyp

iec, 
a w

 skrzyp
cach

, b
yle tkn

ięte, 
lam

en
t gad

a z
 lam

en
tem

. 

W
 leśniczów

ce, 1952

D
obrze jest nad jeziorem

naw
et porą deszczow

ą.

Leśniczy w
ieczorem

lam
pę zapala naftow

ą,

po chw
ili w

e w
szystkich pokojach

naftow
e lam

py płoną,

a cienie od rogów
 jelenich

rozrastają się w
 nieskończoność.

Kronika olsztyńska, 1950
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SALA 1: W LEŚNICZÓWCE  PRANIE 
Z sieni musimy przejść do Sali pierwszej 
przez rodzaj kurtyny , ocieplacza rozpiętego 
w drzwiach, który jednocześnie pozwala 
na wyciemnienie wnętrza i wytworzenie 
tajemniczego przejścia. Filcowe przegrody 
pozwolą również na wytłumienie dźwięków.  
Sala wprowadza widza w nastrój leśniczówki 
poprzez swój klimat, wytworzony nastrój ma 
nas jeszcze bardziej zbliżyć do świata poezji 
Gałczyńskiego tworzonej w tym miejscu i 
w otoczeniu zachowanych przedmiotów.. 
Wyciemnione wnętrze, w którym zmienne 
światło wydobywa z mroku po kolei wiersze 
i korespondujące z nimi przedmioty. Przez 
poszczególne sceny, prowadzi nas światło i 
głos aktora. Wiersze pojawią się w dystansie 
do ścian, wycięte w płaszczyznach plexi, 
podświetlane;  przedmioty będą „zawieszone” 
w przestrzeni. Inne obiekty: portret Szekspira, 
niektóre fotografie, listy, rękopisy , jelenie 
rogi, rysunki A. Strumiłły będą umieszczone 
na ścianach lub ukryte w schowkach. Zabieg 
„wyczyszczenia” wnętrza pozwoli widzowi  
lepiej odnaleźć się w świecie słowa pisanego i 
słowa mówionego.

M U Z E U M  K .  I .  G A Ł C Z Y Ń S K I E G O 
W  P R A N I U

Wykonawca: Studio Projektowe GOVENLOCK
03-963 Warszawa, Bajońska 13

Zamawiający: Muzeum Konstantego Ildefonsa Gał-
czyńskiego w Praniu

Obiekt: Leśniczówka Pranie

Opracowanie: Projekt wykonawczy wystawy stałej 
poświęconej życiu i twórczości Kon-
stantego Ildefonsa Gałczyńskiego 

Temat: PROJEKT ARCHITEKTURY 
WYSTAWY - SALA 1
RZUT SALI

Autor:  Żaneta Govenlock
Prakseda Yerka-Piątkowska
Nela Maniewska
Jacek Govenlock
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Warszawa, wrzesień 2016  Skala:
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M U Z E U M  K .  I .  G A Ł C Z Y Ń S K I E G O 
W  P R A N I U

Wykonawca: Studio Projektowe GOVENLOCK
03-963 Warszawa, Bajońska 13

Zamawiający: Muzeum Konstantego Ildefonsa Gał-
czyńskiego w Praniu

Obiekt: Leśniczówka Pranie

Opracowanie: Projekt wykonawczy wystawy stałej 
poświęconej życiu i twórczości Kon-
stantego Ildefonsa Gałczyńskiego 

Temat: PROJEKT ARCHITEKTURY 
WYSTAWY - SALA 1
RZUT SALI

Autor:  Żaneta Govenlock
Prakseda Yerka-Piątkowska
Nela Maniewska
Jacek Govenlock

Nr rys.

1.5
Warszawa, wrzesień 2016  Skala:

1:50

SALA 1: W LEŚNICZÓWCE  PRANIE 

Wizualizacje
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601

94

79

184

SALA 2
29,91 m2

Skala 1:50

A

D

B

C

A

C

B

D

SALA 2
Linia życia i linia twórczości  
K. I. Gałczyńskiego
Ideą aranżacji tej sali było pokazanie 
twórczości artysty oraz autentycznych 
przedmiotów z nim związanych.
Na ścianach sali 2 przedstawiona została 
linia twórczości z uwzględnieniem miejsc,  
w których tworzył oraz chronologii, pojawiają 
się tu rękopisy, publikacje i wydawnictwa.
Towarzyszą temu fotografie, a także 
ilustracje, które są umieszczone  
w pulpitach i schowkach.
Na środku pomieszczenia s przedstawione 
autentyczne przedmioty z mieszkania K. I. 
Gałczyńskiego.

Wykonawca: Studio Projektowe GOVENLOCK
03-963 Warszawa, Bajońska 13

Zamawiający: Muzeum Konstantego Ildefonsa Gał-
czyńskiego w Praniu

Obiekt: Leśniczówka Pranie

Opracowanie: Projekt wykonawczy wystawy stałej 
poświęconej życiu i twórczości Kon-
stantego Ildefonsa Gałczyńskiego 

Temat: PROJEKT ARCHITEKTURY 
WYSTAWY - SALA 2
RZUT SALI

Autor:  Żaneta Govenlock
Prakseda Yerka-Piątkowska
Nela Maniewska
Jacek Govenlock

Nr rys.

1.6
Warszawa, wrzesień 2016  Skala:

1:50

M U Z E U M  K .  I .  G A Ł C Z Y Ń S K I E G O 
W  P R A N I U

– 
fo
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IG
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at
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st
a

1942

Metalowa tabliczka z 
numerem obozowym 5700 z 
Altengrabow XI

zegarek K. I. G., który miał w obozie

1946

fotografia: K. I. Gałczyński w Hoxter, 1946

1936-1939

1941 - 1945

19... 1945

1941

1946

ANIN

Egzemplarzy strony tytułowej pisma  „Prosto z mostu” (format 55 x 35)

Jedni mówią: –  On jest nasz!
Drudzy mówią: – On jest nasz!
A ja jestem tylko twój, jedyna.
Jedni kuszą mnie na Wschód,
drudzy ciągną mnie na Zachód,
a ja wolę, po wypłacie, z tobą iść do kina.
[…]
Pion moralny? Nie ucz nas,
mój staruszku, co dzień las,
sosny uczą nas pionu w firmament;
na dziękczynność i na troski
litania do Częstochowskiej
złoci się ... z książki ... po mamie.
A ty jesteś dla mnie: Rzym
i Bizancjum, blask i dym,
nurt Mozarta i krucjata pełna chwały;
a ty jesteś ognie pstre,
święta Wisła, lecz i Ren ,
pieśń pogańska, Pater Goethe doskonały.
[…]

(Nieporozumienia, 1939)

Kiedy się wypełniły dni
i przyszło zginąć latem,
prosto do nieba czwórkami szli
żołnierze z Westarplatte.

(A lato było piękne tego roku).

I tak śpiewali: Ach , to nic,
że tak bolały rany,
bo jakże słodko teraz iść
na te niebiańskie polany.

(Pieśń o żołnierzach z Westerplatte, 1939)

Obóz jeniecki

ALTENGRABOW

List z obozu do Natalii
(2 x 15 x 18)

egzemplarz książki:  Notatnik 
spisany w dniach 18 sierpnia 
– 18 listopada 1941 Altengrabow 
(Warszawa 2009), wym.?

dwa tomiki (wybory) wierszy KIG: 
wyd. tzw rzymskie 1945 i tzw. 
hanowerskie, 1946

1937

K.I.G., Utwory poetyckie, 1937 
r. (poetycki debiut książkowy), 
wydany w Bibliotece „Prosto 
z mostu” (wym. A5)

Współpraca z tygodnikiem „Prosto 
z mostu” (pismo „bez przymiotnika 
i po prostu narodowe”). Utwór 
Skumbrie w tomacie.

Udział w  kampanii wrześniowej, aresztowanie przez Rosjan, obóz 
w Kozielsku i wymiana jeńców pomiędzy Rosjanami a Niemcami. Pobyt 
w obozie przejściowym w Mühlbergu, następnie w Stalagu XIA, Altengrabow 
(pomiędzy Magdeburgiem a Berlinem). Prowadzenie Notatnika (wyd. 2003). 
Na początku 1945 roku przeniesiony do obozu w Tangerhütte, następnie 
w drużynie roboczej w Hillersleben, odlewni żelaza w Gardelegen, od maja 
– w obozie przejściowym Höxter nad Wezerą, Związek z lwowianką Lucynę 
Wolanowską i narodziny syna Konstantego (styczeń 1946). 

SZCZECIN

WARSZAWA

1948

1948

1948 - 1953

1950 - 1953

1949

1950

1951

1951

19...?

„Ślubne obrączki”,
Warszawa, 1949

Rękopis życiorysu KIG, 3 str.

Młody poeto, się nie przejmuj:
Odra płynie. Od skał.
Nieraz będzie, że z głowy ci zdejmą,
to znów nałożą laur.

Wiedz, ze recenzja to carska kopiejka
z tyłka gęsi, co na księżyc gęgają.
Ty się ucz konstrukcji od Van Eycka,
pióro twe niech stroi Alkajos
[…]
Mnie też wymyślali. I różnie mi szło.
Wóz skrzypiał. I trakt się mylił.
Że to. Że tamto. Że cholera wie co.
Że Niccolò Paganini

[Kobieta w szarym kapturze, 1951]

PRANIE Wit Stwosz, 1951 
2 x A4

list K.I.G. z Prania do Jerzego Borejszy 
(o pracy nad przekładem wierszy P. 
Neru-dy); format 11 x 15

Kronika olsztyńska, 1950

rękopis - Kronika olsztyńska, 1950, A4

List K. I. Gałczyńskiego do żony Natalii  
(o ukończeniu Wita 
Stwosza z 23 VIII 195?),  
format 11 x 15

1952

1953

Życiorys / Urodziłem się w Warszawie 23 I 1905. / Pierszy wiersz 
pt Sonet o miłości ułożyłem w Moskwie / w r. 1915 z tworzywa 
uczuć / miłosnych. Nauczycielka botaniki miała / na imię Kazimiera. 
Wiersz pozostał / w rękopisie. /
Mój pierwszy wiersz drukowany / ukazał się w Warszawie r. 1922. / 
Dzieło nazywało się “Wiatr w zaułku” i nie było / przeciążone wątkami. / 
Autor w motorycznej formie lirycznej odmalowuje świstanie / wiatru oraz 
księżyc. / Moja pierwsza publikacja

ksiązkowa ukazała się również /w Warszawie w r. 1928. /Była to dłuższa 
notatka /prozą pt “P.O. czyli K.S.” /aspirująca do satyry na
 /międzywojenne drobnomieszczaństwo - wszystko /to pierwociny, 
sowizdrzalstwo, /lekkie i cięzkie błędy mojej /twórczości, mojego życia. /“Ja 
inaczej niepiszę jeno jako żyję” /Za początek mojej twórczości /dojrzałej 
uważam r. 1946. /Od tego roku upłynęło sporo /wody pod mostami 
Warszawy /Szczecina, Wrocławia. Napisałem przez /tan czas sporo 
utworów. Ich /cnoty i wady omówił Związek

Literatów Polskich na lekcji poezji / w dn. 19 grudia ub. r., fragmenty / 
dyskusji ogłosiła / pod datą 20 stycz. r. b. Nowa / Kutura. Za ciekawe i 
serdeczne / listy w związku z ową / dyskusją dziękuję: ob. Andrzejowi 
Smolińskiemu, / Gołąbki k. Warszawy i ob. Kazimierze Jeżewskiej, Warszawa. 
/ Jestem bezpartyjny, ale / dąże do tego, żeby moja / litertura liryczna i 
moja / literatura teatralna zasłużyły sobie / na nazwę literatury partyjnej. 
/ Tak uczy Lenin. / Jestem synem i wnukiem Kolejarza. / Nad czym obecne 
pracuję? / Nad operą pt “Kolejarze” Jan Krenz.

Chryzostoma Bulwiecia podróż do 
Ciemnogrodu, Warszawa 1953

Warszawa 1952

Niobe, Warszawa 1951

Przyznanie trzypokojowego mieszkania w odnowionej 
kamienicy  przy alei Róż. Podróże do Moskwy i Pragi (Przyjaźń 
z Františkiem Halasem). Pierwszy pobyt w Nieborowie i 
poznanie dziejów głowy Niobe. Atak Adama Ważyka na 
czerwcowym zjeździe pisarzy w 1950 roku i całkowity zakaz 
druku. Wyjazd 15  lipca  1950 roku na Mazury do leśniczówki 
Pranie nad Jezioro Nidzkie. Ten pierwszy przyjazd trwał do 1 
listopada. Powstanie Kroniki olsztyńskiej i poematu Niobe. 
Następne pobyty: przełom 1950/1951 roku (wiersz Sanie), 
10 maja – koniec września 1951(m.in. poemat Wit Stwosz), 
pięć tygodni w lipcu i sierpniu 1952, sierpień – listopad 
1953 (Pieśni). Zgon wczesnym rankiem 6 grudnia w 
warszawskim mieszkaniu.

Zamieszkanie z początkiem roku wraz z rodziną w willi 
przy ulicy Marii Skłodowskiej-Curie 17.  Przygnębienie 
chorobą. Wiersze  „zaangażowane” w nową rzeczywistość. 
Opuszczenie wiosną miasta.

Powiedzmy, że to było na jesieni ,
dajmy na to, trzy lata temu.
No, i jeśli redaktor nie zmieni ,
pójdzie tak:
„Nie wytrzymała w dusznych 
klamrach systemu
Inge Bartsch , aktorka, 
po przewrocie zaginiona 
tajemniczych okoliczności…”
A na końcu może z Rilkego coś
o miłości ,
o samotności ,
a tytuł prosty. Inge Bartsch .

Szkoda.
Ładna.
Młoda.
Plecy jak perski aksamit.

I było w niej coś…
kobiece,
nieuchwytne,
dalekie,
coś, co trzeba chwytać pazurami .

Inge Barstch, 1934

BERLIN

1934-1936

1931-1933

1934

WILNO

egzemplarz pisma „Środa Literacka” 
(wypożyczenie depozyt z Ośrodka 
„Pograni-cze – sztuk, kultur, narodów” w 
Sejnach; format 24 x 17)

Egzemplarz tomiku Ludowa 
zabawa – poemat wydany własnym 
nakładem w Wil-nie, 1934

19391934193...

fotografia : 
K. I. Gałczyńki  
w Oszmianach

Dom na ul. 
Młynowej w 
Wilnie

Posada referenta emigracyjnego w Konsulacie 
Generalnym. Podróże po Niemczech oraz m.in. 
do Kopenhagi i Holandii. Poznanie kabaretowej 
aktorki i pieśniarki Inge Bartsch. Powstanie 
poematu Bal u Salomona. 

Praca w Radiu Wileńskim jako współautor 
(z Teodorem Bujnickim) regionalnej audycji 
humorystycznej Kukułki wileńskiej i autor 
własnego cyklu Kwadrans dla ponurych. 
Występ podczas Środy Literackiej. Zimowe 
i letnie wakacje w Ornianach u Tyszkiewiczów. 
Poznanie piosenkarki, tancerki i aktorki Hanki 
Ordonówny. Opublikowanie groteskowego 
poematu Ludowa zabawa. Narodziny 
(26 kwietnia 1936) córki Kiry.

KRAKÓW
1946 - 1948

194?

194?
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ul. Krupnicza 22
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SALA 2
Linia życia i linia twórczości  
K. I. Gałczyńskiego

Wykonawca: Studio Projektowe GOVENLOCK
03-963 Warszawa, Bajońska 13

Zamawiający: Muzeum Konstantego Ildefonsa Gał-
czyńskiego w Praniu

Obiekt: Leśniczówka Pranie

Opracowanie: Projekt wykonawczy wystawy stałej 
poświęconej życiu i twórczości Kon-
stantego Ildefonsa Gałczyńskiego 

Temat: PROJEKT ARCHITEKTURY 
WYSTAWY - SALA 2
RZUT SALI

Autor:  Żaneta Govenlock
Prakseda Yerka-Piątkowska
Nela Maniewska
Jacek Govenlock

Nr rys.

1.6
Warszawa, wrzesień 2016  Skala:

1:50

M U Z E U M  K .  I .  G A Ł C Z Y Ń S K I E G O 
W  P R A N I U

Wizualizacje

126

99
94

165109

27
2

96 81

601

123

28
0

48
5

48
5

124

601

94

79

184

SALA 2
29,91 m2

Skala 1:50

A

D

B

C

A

C

B

D



28
2

382
30

42
8

72

14
413

1
11

1
65

23

15
6

12
8

87 94

42
8

78

93

382

A

D

C

C
B

B
D

A

SALA 3
16,73 m2

Skala 1:50

SALA 3 : TEATR GAŁCZYŃSKIEGO 
Za pomocą aranżacji plastycznej, oświetlenia 
i wprowadzenia projekcji wielkoformatowej 
widz będzie mógł wczuć się w klimat 
twórczości poety związanej z teatrem i 
kabaretem. Projekcja filmowa ilustrująca 
działalność KIG w Teatrze będzie oparta 
na scenariuszu zakładającym, że będzie 
to składanka filmowych i fotograficznych 
rejestracji z teatralnych i kabaretowych 
wystawień poezji Gałczyńskiego. Na ścianach 
i w schowkach pokazane są zdjęcia i teksty 
ukazujące różne działania teatralne KIG, Jego 
związek z radiem i czasopismami dla których 
pisał teksty.   W bibliotece dźwięku możemy 
wybrać i wysłuchać autorskie wykonania 
poezji oraz w interpretacjach znakomitych 
aktorów. Płyty prezentowane są w 
oryginalnych okładkach.  Dwa stanowiska 
odsłuchowe pozwolą na dowolny ich wybór.

Wykonawca: Studio Projektowe GOVENLOCK
03-963 Warszawa, Bajońska 13

Zamawiający: Muzeum Konstantego Ildefonsa Gał-
czyńskiego w Praniu

Obiekt: Leśniczówka Pranie

Opracowanie: Projekt wykonawczy wystawy stałej 
poświęconej życiu i twórczości Kon-
stantego Ildefonsa Gałczyńskiego 

Temat: PROJEKT ARCHITEKTURY 
WYSTAWY - SALA 3
RZUT SALI

Autor:  Żaneta Govenlock
Prakseda Yerka-Piątkowska
Nela Maniewska
Jacek Govenlock

Nr rys.

1.7
Warszawa, wrzesień 2016  Skala:

1:50
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Gałczyński cokolw
iek przyniósł, w

szystko było fascynujące, 
dow

cipne, pełne poezji. Przy tym
 Gałczyński, jak nikt inny, 

m
iał znakom

ite poczucie radiow
ego czasu. Każda jego rzecz 

przystaw
ała do program

u jak ulał. […
] był to praw

dziw
y 

poeta, nie m
ów

iąc już o jego w
spaniałej um

iejętności 
czytania przed m

ikrofonem
. Fascynow

ał głosem
, dykcją, 

um
iejętnością recytow

ania. 

Tadeusz Byrski
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a Rom

anca”
„Buty szew
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iłość jest 
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ieścią”

Radiostacja w
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Przekrój
Teatrzyk Zielona Gęś

Pracujcie, cudów nie ma!
ks. Piwowarczyk

Kabaret 7 kotów

Okres m
iędzyw

ojenny

Projekcje  (filmy +zdjęcia)

afisze

a

b

c

d

„Zdarzało się czasem, że brał [Konstanty 
Ildefons Gałczyński] do ręki książkę, wychodził 
z nią przed kurtynę, a potem już na scenie nie  
mógł znaleźć w tej książce tego, co mu było 
potrzebne. A publiczność czekała. A on szukał i 
szukał… To była jakaś pierwsza lepsza powieść 
leżąca w garderobie. On przecież mówił z 
pamięci, ale wytrzymywał ten czas, to szukanie, 
to napięcie, i przysiągłbyś, że z tej właśnie książki 
czyta… Był aktorem z urodzenia…”

Marian Eile

Tiamendam ta dem ad Cast rehebestius non se 
paritinatum essimenaturs adhui ides crei perumus. 
Esi se pubi publiae, ut grari se conductuam vivicen 
habus At C. Condiu et, fue patiae, ublicientem temove, 
coti se imorbenati, condactora conculisque niritum 
enimus factum viculer urisseris in ta rena, firimaxime 
forte conem, popora, numus conde quam suludem 
tatam duc resimpl. Citanda ctuit, ca; is inpro tatum 
ventimil vivate mant, nos vis fora? quam facto es 
atur patertis mandam desim opotat, quem aut L. 
Viviliamdi tatque nos inatiam orussenatus bon 
ta publius it, fecum auc interei sa nequemenique 
avehemus hacientie.

Hermenegilda Kociubińska

Krynica

RÓŻNE DZIAŁANIA TEATRALNE



Wykonawca: Studio Projektowe GOVENLOCK
03-963 Warszawa, Bajońska 13

Zamawiający: Muzeum Konstantego Ildefonsa Gał-
czyńskiego w Praniu

Obiekt: Leśniczówka Pranie

Opracowanie: Projekt wykonawczy wystawy stałej 
poświęconej życiu i twórczości Kon-
stantego Ildefonsa Gałczyńskiego 

Temat: PROJEKT ARCHITEKTURY 
WYSTAWY - SALA 3
RZUT SALI

Autor:  Żaneta Govenlock
Prakseda Yerka-Piątkowska
Nela Maniewska
Jacek Govenlock
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Tadeusz 
Sygietyński

Władysław 
Szpilman

Jerzy 
Wasowski

Marek 
Grechuta

Andrzej 
Panufnik

Jan 
Krenz

Zygmunt 
Mycielski

Witold 
Lutosławski

SALA 4 : MUZYKA U GAŁCZYŃSKIEGO
Przenosi nas w świat muzyki którą otaczał 
się poeta i która go inspirowała. Wchodzimy 
do wnętrza- lasu, wypełnionego „pniami 
muzycznymi” z których sączy się muzyka. 
Po przyłożeniu ucha zwiedzający może 
wysłuchać utworów w skupieniu. Ściany 
zapisane zostały wierszami poświęconymi 
wybranym kompozytorom, a piony 
przyporządkowane są kompozytorom 
o których pisał w swoich wierszach 
Gałczyński. Mamy również ich portrety. 
Obok na ścianie pojawiają się instrumenty 
z mieszkania artysty oraz gramofon.   
Biblioteka dźwiękowa zawiera zbiór płyt 
prezentowanych w okładkach z utworami 
do tekstów Gałczyńskiego. Dwa stanowiska 
odsłuchowe pozwolą na dowolny ich wybór. 
W śród wierszy portrety kompozytorów 
dawnych te zachowane z mieszkania, 
a fotografie kompozytorów współczesnych 
Gałczyńskiemu ukryte są w schowkach.  
Salę z dwóch stron zamykają podświetlone 
pejzaże mazurskie: symboliczny widok lasu, 
który łączy nas myślowo z salą pierwszą 
z „Sosną poety” oraz ptaki nad polami, 
o których tak chętnie pisał KIG.

Wykonawca: Studio Projektowe GOVENLOCK
03-963 Warszawa, Bajońska 13

Zamawiający: Muzeum Konstantego Ildefonsa Gał-
czyńskiego w Praniu

Obiekt: Leśniczówka Pranie

Opracowanie: Projekt wykonawczy wystawy stałej 
poświęconej życiu i twórczości Kon-
stantego Ildefonsa Gałczyńskiego 

Temat: PROJEKT ARCHITEKTURY 
WYSTAWY – SALA 4  
RZUT SALI

Autor:  Żaneta Govenlock
Prakseda Yerka-Piątkowska
Nela Maniewska
Jacek Govenlock

Nr rys.
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Stanowisko odsłuchowe
- piosenki z tekstami  
K. I. Gałczyńskiego,
- prezentacja okładek 
płyt, na których znalazły 
się te piosenki

gram
ofon

Chopin

Beethoven

Bach Haydn

Szymanowski

„Całą tw
órczość Gałczyńskiego 

przenika potężna m
uzyka. 

To nie są w
iersze „m

elodyjne”. 
To poezja, która pow

stała  
z ducha m

uzyki.”

Bolesław
 M
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Dobry wieczór, monsieur Chopin .
Jak pan tutaj dostał się?
Ja przelotem z gwiazdki tej.
Być na ziemi to mi lżej:

Stary szpinet, stary dwór,
ja mam tutaj coś w C-dur
(taką drobnostkę, proszę pana),
w starych nutach stary śpiew,
jesień , leci liście z drzew.

Pan odchodzi? Hm. To żal .
Matko Boska, w taką dal!
Rękawiczki . Merci bien .
Bonsoir, monsieur Chopin .

Spotkanie z Chopinem, w: Niobe
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Wykonawca: Studio Projektowe GOVENLOCK
03-963 Warszawa, Bajońska 13

Zamawiający: Muzeum Konstantego Ildefonsa Gał-
czyńskiego w Praniu

Obiekt: Leśniczówka Pranie

Opracowanie: Projekt wykonawczy wystawy stałej 
poświęconej życiu i twórczości Kon-
stantego Ildefonsa Gałczyńskiego 

Temat: PROJEKT ARCHITEKTURY 
WYSTAWY – SALA 4  
RZUT SALI

Autor:  Żaneta Govenlock
Prakseda Yerka-Piątkowska
Nela Maniewska
Jacek Govenlock

Nr rys.

1.8
Warszawa, wrzesień 2016  Skala:

1:50

M U Z E U M  K .  I .  G A Ł C Z Y Ń S K I E G O 
W  P R A N I U

SALA 4 : MUZYKA U GAŁCZYŃSKIEGO

Wizualizacje
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SALA 4
15,12 m2

Skala 1:50



M U Z E U M  K .  I .  G A Ł C Z Y Ń S K I E G O 
W  P R A N I U

Wykonawca: Studio Projektowe GOVENLOCK
03-963 Warszawa, Bajońska 13

Zamawiający: Muzeum Konstantego Ildefonsa 
Gałczyńskiego w Praniu

Obiekt: Leśniczówka Pranie

Opracowanie: Projekt wykonawczy wystawy stałej 
poświęconej życiu i twórczości Kon-
stantego Ildefonsa Gałczyńskiego 

Temat: PROJEKTY WZORNICZE  
EKSPOZYTORY
SALA 4, ŚCIANA A

Autor:  Żaneta Govenlock
Prakseda Yerka-Piątkowska
Nela Maniewska
Jacek Govenlock

Nr rys.

3.2.12
Warszawa, wrzesień 2016  Skala:

1:20

PNIE MUZYCZNE – drewniane piony, 
a w każdym z nich umieszczony jest 
głośnik z którego sączy się muzyka, (dwie 
wysokości dla dorosłych i dla dzieci) muzyka 
jest słyszalna dopiero po zbliżeniu ucha 
do otworu z głośniczkiem. Każdy pień 
jest związany z kompozytorom, którego 
nazwisko znajdziemy na ściance. 



M U Z E U M  K .  I .  G A Ł C Z Y Ń S K I E G O 
W  P R A N I U

Wykonawca: Studio Projektowe GOVENLOCK
03-963 Warszawa, Bajońska 13

Zamawiający: Muzeum Konstantego Ildefonsa 
Gałczyńskiego w Praniu

Obiekt: Leśniczówka Pranie

Opracowanie: Projekt wykonawczy wystawy stałej 
poświęconej życiu i twórczości Kon-
stantego Ildefonsa Gałczyńskiego 

Temat: PROJEKTY WZORNICZE  
EKSPOZYTORY
SALA 4, ŚCIANA B

Autor:  Żaneta Govenlock
Prakseda Yerka-Piątkowska
Nela Maniewska
Jacek Govenlock

Nr rys.

3.2.13
Warszawa, wrzesień 2016  Skala:

1:20

PNIE MUZYCZNE – drewniane piony, 
a w każdym z nich umieszczony jest 
głośnik z którego sączy się muzyka, (dwie 
wysokości dla dorosłych i dla dzieci) muzyka 
jest słyszalna dopiero po zbliżeniu ucha 
do otworu z głośniczkiem. Każdy pień 
jest związany z kompozytorom, którego 
nazwisko znajdziemy na ściance. 
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SALA 5
Zielony Konstanty i Srebrna Natalia

Ostatnia sala jest biblioteką. Pojawiają się 
tu wspólne fotografie Konstantego i Natalii, 
jak i ich zdjęcia portretowe, porozrzucane 
na półkach biblioteki. Między nimi można 
znależć cytaty z wierszy miłosnych dla i o 
Natalii, całe wiersze można przeczytać, po 
zajrzeniu do schowka. Na półkach biblioteki 
są też prezentowane książki Konstantego, 
wydane po jego śmierci, oraz książki i 
tłumaczenia Natalii. 
Na pulpicie obok okna można przeczytać 
życiorys Natalii oraz obejrzeć jej fotografie.
Na przeciwległej ścianie pojawiają się 
fotografie Kiry oraz jej publikacje.
Kierując się w strone wyjścia mijamy figurę 
św. Ildefonsa, a obok niej wiersz. 
Na ścianie przy wyjściu żegna widza Pieśń X.

Wykonawca: Studio Projektowe GOVENLOCK
03-963 Warszawa, Bajońska 13

Zamawiający: Muzeum Konstantego Ildefonsa Gał-
czyńskiego w Praniu

Obiekt: Leśniczówka Pranie

Opracowanie: Projekt wykonawczy wystawy stałej 
poświęconej życiu i twórczości Kon-
stantego Ildefonsa Gałczyńskiego 

Temat: PROJEKT ARCHITEKTURY 
WYSTAWY – SALA 5  
RZUT SALI

Autor:  Żaneta Govenlock
Prakseda Yerka-Piątkowska
Nela Maniewska
Jacek Govenlock

Nr rys.

1.9
Warszawa, wrzesień 2016  Skala:

1:50

M U Z E U M  K .  I .  G A Ł C Z Y Ń S K I E G O 
W  P R A N I U
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fotografie 
Natalii

biografia
Natalii

Św. Ildefons
na obrotowym 
postumencie
(widoczny w sali 
1 i 5)
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o ptaku na drzewie,
o ziemi , o niebie
mogę tylko jej, jak umiem, opowiadać…

Kira, moja mała córeczka,
Kira, moja smagłą córeczka.

(Wielkanoc mojej córki, 1937)

Natalia i Kira podczas wodowanie statku „K.I.Gałczyński”

Ja, Konstanty, syn Konstantego,
zwany w Hiszpanii mistrzem Ildefonsem,
będąc niespełna rozumu,
piszę testament przy świecach .

 (III Nocny testament, fragm. poematu Noctes Aninenses, 1939)
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SALA 5
Zielony Konstanty i Srebrna Natalia

Wykonawca: Studio Projektowe GOVENLOCK
03-963 Warszawa, Bajońska 13

Zamawiający: Muzeum Konstantego Ildefonsa Gał-
czyńskiego w Praniu

Obiekt: Leśniczówka Pranie

Opracowanie: Projekt wykonawczy wystawy stałej 
poświęconej życiu i twórczości Kon-
stantego Ildefonsa Gałczyńskiego 

Temat: PROJEKT ARCHITEKTURY 
WYSTAWY – SALA 5  
RZUT SALI

Autor:  Żaneta Govenlock
Prakseda Yerka-Piątkowska
Nela Maniewska
Jacek Govenlock

Nr rys.

1.9
Warszawa, wrzesień 2016  Skala:

1:50

M U Z E U M  K .  I .  G A Ł C Z Y Ń S K I E G O 
W  P R A N I U

Wizualizacje
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MUZEUM K. I. GAŁCZYŃSKIEGO  
W  L E Ś N I C Z Ó W C E   P R A N I E

2. Rozmieszczenie eksponatów  
w przestrzeni wystawy



M U Z E U M  K .  I .  G A Ł C Z Y Ń S K I E G O 
W  P R A N I U

SALA 1: W LEŚNICZÓWCE  PRANIE 
Z sieni musimy przejść do Sali pierwszej 
przez rodzaj kurtyny , ocieplacza rozpiętego 
w drzwiach, który jednocześnie pozwala 
na wyciemnienie wnętrza i wytworzenie 
tajemniczego przejścia. Filcowe przegrody 
pozwolą również na wytłumienie dźwięków.  
Sala wprowadza widza w nastrój leśniczówki 
poprzez swój klimat, wytworzony nastrój ma 
nas jeszcze bardziej zbliżyć do świata poezji 
Gałczyńskiego tworzonej w tym miejscu i 
w otoczeniu zachowanych przedmiotów.. 
Wyciemnione wnętrze, w którym zmienne 
światło wydobywa z mroku po kolei wiersze 
i korespondujące z nimi przedmioty. 
Przez poszczególne sceny, prowadzi nas 
światło i głos aktora. Wiersze pojawią się w 
dystansie do ścian, wycięte w płaszczyznach 
plexi, podświetlane;  przedmioty będą 
„zawieszone” w przestrzeni. Inne obiekty: 
portret Szekspira, niektóre fotografie, listy, 
rękopisy , jelenie rogi, rysunki A. Strumiłły 
będą umieszczone na ścianach lub ukryte w 
schowkach. Zabieg „wyczyszczenia” wnętrza 
pozwoli widzowi  lepiej odnaleźć się w 
świecie słowa pisanego i słowa mówionego.

Wykonawca: Studio Projektowe GOVENLOCK
03-963 Warszawa, Bajońska 13

Zamawiający: Muzeum Konstantego Ildefonsa Gał-
czyńskiego w Praniu

Obiekt: Leśniczówka Pranie

Opracowanie: Projekt wykonawczy wystawy stałej 
poświęconej życiu i twórczości Kon-
stantego Ildefonsa Gałczyńskiego 

Temat: ROZMIESZCZENIE EKSPO-
NATÓW W PRZESTRZENI 
WYSTAWY 
– SALA 1, ŚCIANA B

Autor:  Żaneta Govenlock
Prakseda Yerka-Piątkowska
Nela Maniewska
Jacek Govenlock

Nr rys.

2.3.2
Warszawa, wrzesień 2016  Skala:

1:20 B
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SALA 1
K. I. Gałczyński w Praniu

Skala 1:20

28. 06. 2016

PROJEKT KONCEPCYJNY EKSPOZYCJI 
MUZEUM K. I. GAŁCZYŃSKIEGO  
W  L E Ś N I C Z Ó W C E   P R A N I E

o, leśniczówko Pranie: 
lamp lśnienie, migotanie, 
księżyc na każdej ścianie, 
nocne muzykowanie . 

- cytat - fragm. wiersza  
„W leśniczówce”
- Powiększenie fotografii:  
X.301 – KIG z Natalią, Pranie 1951

wizjery, przez które 
można oglądać zdjęcia

zdjęcia Gałczyńskiego 
w Praniu

Ilustracje  
A. Strumiłły

- Fotografie „prańskiej” półki  
i biurka poety
- półka z plexi z książkami  
z „prańskiej półki

-ilustracja  
A. Strumiłły

Ilustracje A. Strumiłły w passe-partout i w ramach drewnianych:

Ilustracje A. Strumiłły w passe-
partout i w ramach drewnianych

Foto - półka w Praniu Foto - biurko w Praniu

TEKSTY I EKSPONATY - ŚCIANA A

ŚCIANA A

PULPITY I SCHOWKI Z EKSPONATAMI - ŚCIANA A
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SALA 1
K. I. Gałczyński w Praniu

Skala 1:20

28. 06. 2016

PROJEKT KONCEPCYJNY EKSPOZYCJI 
MUZEUM K. I. GAŁCZYŃSKIEGO  
W  L E Ś N I C Z Ó W C E   P R A N I E

Rękopis „Niobe”
A4

Rękopis „W Leśniczówce”
2 x A4

- cytat, fragm. wiersza „Pieśń IX”
- cytat, fragm. wiersza „Historia Rudego”

- cytat, fragm.  
„Młynek do kawy”

Piszę ten list, moja droga,

z leśniczówki , w chwili takiej,

gdy stoi lampa naftowa

na pudle od kostek maggi .

Pieśń IX

To był pies! Z sercem i siłą.

Z charakterem jak kryształ górski .

Drugiego takiego nie było

na całym Pojezierzu Mazurskim. […]

A gdy późnym wieczorem

księżyc błyskał nad borem

jak zegarowa tarcza

i dzik tukał pod owsem,

Rudy wiatr wciągał nosem

i warczał.

 

Historia Rudego, 1951

W owych zamierzchłych 

czasach Młynek wyglądał tak: 

cały w kolorze wiśniowym. 

Mosiężny dzbanuszek, do którego 

wsypujemy ziarnka, świecił   

jak pełnia księżyca. Korbka 

lekko-lekko wygięta. W pudle 

szufladka,otwierająca się 

z większą gracją niż drzwiczki 

karety... 

 Kto w tym młynku miele kawę,

 ten ma z kawą łatwą sprawę(...)

                                       

Młynek do kawy

TEKSTY I EKSPONATY - ŚCIANA B

ŚCIANA B

PULPITY I SCHOWKI Z EKSPONATAMI - ŚCIANA B

Wykonawca: Studio Projektowe GOVENLOCK
03-963 Warszawa, Bajońska 13

Zamawiający: Muzeum Konstantego Ildefonsa Gał-
czyńskiego w Praniu

Obiekt: Leśniczówka Pranie

Opracowanie: Projekt wykonawczy wystawy stałej 
poświęconej życiu i twórczości Kon-
stantego Ildefonsa Gałczyńskiego 

Temat: ROZMIESZCZENIE EKSPO-
NATÓW W PRZESTRZENI 
WYSTAWY 
– SALA 1, ŚCIANA A

Autor:  Żaneta Govenlock
Prakseda Yerka-Piątkowska
Nela Maniewska
Jacek Govenlock

Nr rys.

2.3.1
Warszawa, wrzesień 2016  Skala:

1:20

M U Z E U M  K .  I .  G A Ł C Z Y Ń S K I E G O 
W  P R A N I U

SALA 1
W LEŚNICZÓWCE PRANIE
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SALA 1
K. I. Gałczyński w Praniu

Skala 1:20

28. 06. 2016

PROJEKT KONCEPCYJNY EKSPOZYCJI 
MUZEUM K. I. GAŁCZYŃSKIEGO  
W  L E Ś N I C Z Ó W C E   P R A N I E

- rogi jelenie z chmielem - fragm. wiersza  
„W leśniczówce”

- rogi jelenie bez chmielu
- 2 fragmenty z „Kroniki 
olsztyńskiej”

Chmiel na rogach jelenich 
usechł i już się sypie; 
w szybach tyle jesieni , 
w jesieni tyle skrzypiec, 
a w skrzypcach , byle tknięte, 
lament gada z lamentem. 

W leśniczówce, 1952

Dobrze jest nad jeziorem

nawet porą deszczową.

Leśniczy wieczorem

lampę zapala naftową,

po chwili we wszystkich pokojach

naftowe lampy płoną,

a cienie od rogów jelenich

rozrastają się w nieskończoność.

Kronika olsztyńska, 1950

Kiedym przez las sosnowy szedł ,

pojąłem, że w nim jest coś z męskiej tragedii .

A kiedym w las liściasty wszedł ,

to jakbym słyszał śmiech i flet,

jakbym wstąpił do pokoju kobiety.

Kronika olsztyńska, cz. XII

TEKSTY I EKSPONATY - ŚCIANA C

ŚCIANA C M U Z E U M  K .  I .  G A Ł C Z Y Ń S K I E G O 
W  P R A N I U

SALA 1
W LEŚNICZÓWCE PRANIE

Wykonawca: Studio Projektowe GOVENLOCK
03-963 Warszawa, Bajońska 13

Zamawiający: Muzeum Konstantego Ildefonsa Gał-
czyńskiego w Praniu

Obiekt: Leśniczówka Pranie

Opracowanie: Projekt wykonawczy wystawy stałej 
poświęconej życiu i twórczości Kon-
stantego Ildefonsa Gałczyńskiego 

Temat: ROZMIESZCZENIE EKSPO-
NATÓW W PRZESTRZENI 
WYSTAWY 
– SALA 1, ŚCIANA D

Autor:  Żaneta Govenlock
Prakseda Yerka-Piątkowska
Nela Maniewska
Jacek Govenlock

Nr rys.

2.3.4
Warszawa, wrzesień 2016  Skala:

1:20



M U Z E U M  K .  I .  G A Ł C Z Y Ń S K I E G O 
W  P R A N I U

SALA 1
W LEŚNICZÓWCE PRANIE

Wykonawca: Studio Projektowe GOVENLOCK
03-963 Warszawa, Bajońska 13

Zamawiający: Muzeum Konstantego Ildefonsa Gał-
czyńskiego w Praniu

Obiekt: Leśniczówka Pranie

Opracowanie: Projekt wykonawczy wystawy stałej 
poświęconej życiu i twórczości Kon-
stantego Ildefonsa Gałczyńskiego 

Temat: ROZMIESZCZENIE EKSPO-
NATÓW W PRZESTRZENI 
WYSTAWY 
– SALA 1, ŚCIANA C

Autor:  Żaneta Govenlock
Prakseda Yerka-Piątkowska
Nela Maniewska
Jacek Govenlock

Nr rys.

2.3.3
Warszawa, wrzesień 2016  Skala:

1:20
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SALA 1
K. I. Gałczyński w Praniu

Skala 1:20

28. 06. 2016

PROJEKT KONCEPCYJNY EKSPOZYCJI 
MUZEUM K. I. GAŁCZYŃSKIEGO  
W  L E Ś N I C Z Ó W C E   P R A N I E

– W. Szekspir 
Sen nocy letniej, 
Henryk IV 

– List Gałczyńskiego do 
Juliana Tuwima (o pracy nad 
przekładem Szekspira), 

Pulpit Szuflada pod pulpitem Szczelina w ścianie

– Św. Ildefons na 
obrotowym postumencie

- projekcja „sosna”
(zdjęcie sosny podświetlone) - cytat: III Nocny 

testament, fragm. 
poematu  
Noctes Aninenses

- cytat z Szekspira  
(- tł. Gałczyńskiego)
- portret Szekspira

A poetom żyjącym i przyszłym
zapisuję mój kaflowy piec,
w nim spalone myśli i pomysły,
czyli różne gry niewarte świec,

(III Nocny testament, fragm. poematu  
Noctes Aninenses, 1939)

I wieczne lato świeci 
w moim państwie…

(William Szekspir, Sen nocy letniej,
tł. K. I. Gałczyński)

TEKSTY I EKSPONATY - ŚCIANA D

ŚCIANA D

PULPITY I SCHOWKI Z EKSPONATAMI - ŚCIANA D
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SALA 2
Linia życia, linia twórczości  
K. I. Gałczyńskiego

Wykonawca: Studio Projektowe GOVENLOCK
03-963 Warszawa, Bajońska 13

Zamawiający: Muzeum Konstantego Ildefonsa Gał-
czyńskiego w Praniu

Obiekt: Leśniczówka Pranie

Opracowanie: Projekt wykonawczy wystawy stałej 
poświęconej życiu i twórczości Kon-
stantego Ildefonsa Gałczyńskiego 

Temat: ROZMIESZCZENIE EKSPO-
NATÓW W PRZESTRZENI 
WYSTAWY 
– SALA 2, ŚCICNA A

Autor:  Żaneta Govenlock
Prakseda Yerka-Piątkowska
Nela Maniewska
Jacek Govenlock

Nr rys.

2.4.1
Warszawa, wrzesień 2016  Skala:

1:20

M U Z E U M  K .  I .  G A Ł C Z Y Ń S K I E G O 
W  P R A N I U

Posłuchajcie, dyscypuły,
Posłuchajcie – rzecz ciekawa – 
Podobnego nic nie było,
Jak na świecie jest Warszawa.
Ku radości bowiem waszej
Redaguję wam portrety –
Nie wiem, czy podobne będą…
Bądźcie względni dla poety.

WARSZAWA

MOSKWA

1912

– Egzemplarz szkolnej jednodniówki „Dyscypuł” 
1920, nr 1 (24 x 32)

1920

1923

1935

1929

1929

1929

1929

Egzemplarz - tygodnik satyr. „Czerwony Lew”, 1929, 65 x 86 w ramie do wymiany

Album rodzinny:

Moskwa

Profesorowie 
i uczniowie 
gimnazjum

Kazimiera 
i Józef 
Grabowscy

„Porfirion 
Osiełek” 1929

„Koniec świata”  
i rys. poety

Rękopis Porfiriona 

Strona „Cyrulika Warszawskiego (1926)” z utworem KIG Na 
dziwny i niespodziewa-ny wyjazd poety Konstantego

Pismo „Kwadryga”,  
– o wym. 24 x 17, okładka 

1905

1909

1915

1905

1912

- Gr. literacka 
„Kwadryga”, 1930 
- KIG, N. Gałczyńska, 
S. M. Saliński z żoną 
i synkiem, okolice 
Warszawy, 1933

Szuflada 3 Szuflada 4

– Grupa poetycka 
„Smok”, Warszawa 
1922
– Program wieczoru 
autorskiego grupy po-
etyckiej „Smok”, 1924

Egzemplarz pisma Twórczość Młodej Polski” 1923, nr 1 (wym. 
23 x 30) – tu KIG de-biutował wierszem  Wiatr w zaułku

Egz. Pisma z utworem K.I. Gałczyńskiego 
Historia jako wiek… z dedykacją 
„P. Grabowskiej poświęcam, autor”
(24x16)

1953

[…] 

Któż ja jestem? Płochy blask na ścianie,

A to moje polskie pożegnanie.

Rzeczy miłe, ponure i jasne,

Dobrej nocy! Ja za chwilę zgasnę.

Światło moje cichnie jak muzyka.

Ten promień niech zostanie. Ja znikam

[…]

Gdy odejdę, nie płacz, moja żono –

Ja księżycem wrócę pod twe okno.

Kiedy w szybie promień zamigoce,

Wiedz: to ja. Twój księżyc. Serce nocy.

(Księżyc, 1951)

Ostatni rękopis

Maska 
pośmiertna

WARSZAWA 1905-1914 WARSZAWA 1918-1930

MOSKWA 1914-1918

TEKSTY I EKSPONATY - ŚCIANA A

ŚCIANA A

PULPITY I SCHOWKI Z EKSPONATAMI - ŚCIANA A

– KIG, 1905
– KIG z matką, ojcem i bratem ok. 1912

– fragm. wiersza ze szkolnej jednodniówki 
„Dyscypuł”
- 1920 – Egzemplarz szkolnej 
jednodniówki „Dyscypuł” 1920, nr 1 
- 1923 - Egzemplarz pisma Twórczość 
Młodej Polski” 1923, nr 1 – tu KIG de-
biutował wierszem  Wiatr w zaułku

- 1929 - Rękopis Porfiriona
- 1929 - Egzemplarz - tygodnik satyr. „Czerwony 
Lew”, 1929,
- 1929 - Pismo „Kwadryga”,  – okładka i rozkładówka
- 1929 - Strona „Cyrulika Warszawskiego”  
z utworem KIG „Na dziwny i niespodziewany wyjazd 
poety Konstantego”

- Egz. Pisma z utworem K.I. Gałczyńskiego 
Historia jako wiek… z dedykacją 
„P. Grabowskiej poświęcam, autor”

– fragm. wiersza na 
ścianie: „Księżyc” 1951
– ostatni rękopis

Egzemplarz: Porfirion Osiełek z 1929 r. (prozatorski debiut książkowy w Bibliotece 
Kwadrygi) – otwarty na stronach przedtytułowej i tytułowej 

Egzemplarz utworu KIG  Koniec świata 
(wym. 18 x 15) + rysunek poety do tego 
utworu (format 14 x 21)

1914-1918

1918-1930
WARSZAWA

1905-1914
Miejsce urodzenia poety i dzieciństwa; zamieszkiwania 
z rodzicami i rodzeństwem w kamienicy przy ulicy 
Mazowieckiej, następnie przy ulicach: Hortensji i gwarnej 
Towarowej na Woli, „dzielnicy proletariackiej, zapylonej 
i zadymionej, pełnej fabryk, warsztatów drobnych sklepików, 
łomotu wozów ciągnionych przez potężne perszerony”;  
jednocześnie miejsce, gdzie – jak w wierszu Ulica Towarowa 
– „gwiazdy są jak porzeczki, // i jest naprawdę wesoło, gdy 
księżyc wschodzi nad kinem”. Początek nauki w Szkole 
Technicznej Drogi Żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej.

Powrót do Warszawy. Kontynuacja nauki w tej samej szkole, 
przeniesionej z Moskwy do stolicy, teraz  funkcjonującej 
pod nazwą Gimnazjum Giżyckiego. Redagowanie pisemka 
szkolnego „Dyscybuł”. Od 1922 roku studia na wydziale 
filologicznym Uniwersytetu Warszawskiego (mimo, ze 
formalnie pozostawał studentem do 1931 roku, to nie zaliczył 
ani jednego przedmiotu). Uczestnictwo w życiu artystycznym, 
przyjaźnie literackie. Wiersze w prasie, m.in. „Cyruliku 
Warszawskim” (właściwy debiut).  Od jesieni 1926 służba w 
Szkole Podchorążych Rezerwy, następnie w pułku piechoty 
w Berezie Kartuskiej. Utworzenie grupy i pisma „Kwadryga”. 
Publikacja (1929) groteskowej powieści Porfirion Osiełek, czyli 
Klub Świętokradców, napisanej w 1926 roku. Poznanie wiosną 
1929 roku Natalii Awałow (ślub 1 czerwca 1930).

Miejsce ewakuacji rodzin kolejarskich, w tym Gałczyńskich. 
Nauka w szkole Komitetu Polskiego. Fascynacja parą 
pedagogów Kazimierą („mojej drogiej niezapomnianej 
nauczycielce”) i Józefem Grabowskimi. Zainteresowania 
teatrem amatorskim oraz pierwsze próby poetyckie, m.in. 
wiersze erotyki dedykowane kuzynce  Jadwisi. 

– fotografia (tableau) – profesorowie i uczniowie (wśród nich KIG) Gimnazjum Gi-życkiego (38 x 50 cm w passe-partout i w ramce)

1918
19291929

przed 1920

Egzemplarz: Porfirion Osiełek z 1929 r. (prozatorski debiut książkowy w Bibliotece Kwadrygi) – otwarty 
na stronach przedtytułowej i tytułowej 

Kazimiera Grabowska
- nauczyciel

Józef Grabowski
- nauczyciel

Egzemplarz utworu KIG  Koniec świata (wym. 18 x 15) + rysunek poety do tego utworu (format 14 x 21)

1905 1912

Wanda Gałczyńska z Łopuszyńskich – matka Konstanty  Gałczyński – ojciec

– fotografia (tableau) – profesorowie i uczniowie (wśród nich KIG) Gimnazjum Gi-życkiego (38 x 50 cm w passe-partout i w ramce)

1918 19291929przed 1920
1905 1912

Egzemplarz: Porfirion Osiełek z 1929 r. (prozatorski debiut książkowy w Bibliotece Kwadrygi) – otwarty 
na stronach przedtytułowej i tytułowej 

Kazimiera Grabowska
- nauczyciel

Józef Grabowski
- nauczyciel Egzemplarz utworu KIG  Koniec świata (wym. 18 x 15) + rysunek poety do tego utworu (format 14 x 21)

Wanda Gałczyńska z Łopuszyńskich – matka Konstanty  Gałczyński – ojciec

Szuflada 1 - album

Szuflada 2

– KIG – Warszawa 1921 
z dedykacją dla ciotki 
– KIG – Warszawa 1922 
maturzysta

– KIG podczas służby woj-
skowej – Bereza Kartuska 
– KIG – służba w Szkole 
Podchorążych 1927

– A. Maliszewski i KIG 
– legitymacja Koła Lit. UW, 1927
– egz. Porfiriona Osiełka z de-
dykacją KIG dla A. Maliszew-
skiego, 1929

– W. Słobodnik, M. i S. M. 
Salińscy, KIG, 1926
- KIG, W-wa 1926 - przed 
I wieczorem autorskim

Ideą aranżacji tej sali było pokazanie 
twórczości artysty oraz autentycznych 
przedmiotów z nim związanych.
Na ścianach sali 2 przedstawiona została 
linia twórczości z uwzględnieniem miejsc,  
w których tworzył oraz chronologii, pojawiają 
się tu rękopisy, publikacje i wydawnictwa.
Towarzyszą temu fotografie, a także 
ilustracje, które są umieszczone w pulpitach 
i schowkach.
Na środku pomieszczenia s przedstawione 
autentyczne przedmioty z mieszkania K. I. 
Gałczyńskiego.
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SALA 2
Linia życia, linia twórczości  
K. I. Gałczyńskiego

M U Z E U M  K .  I .  G A Ł C Z Y Ń S K I E G O 
W  P R A N I U

Wykonawca: Studio Projektowe GOVENLOCK
03-963 Warszawa, Bajońska 13

Zamawiający: Muzeum Konstantego Ildefonsa Gał-
czyńskiego w Praniu

Obiekt: Leśniczówka Pranie

Opracowanie: Projekt wykonawczy wystawy stałej 
poświęconej życiu i twórczości Kon-
stantego Ildefonsa Gałczyńskiego 

Temat: ROZMIESZCZENIE EKSPO-
NATÓW W PRZESTRZENI 
WYSTAWY 
– SALA 2, ŚCICNA B

Autor:  Żaneta Govenlock
Prakseda Yerka-Piątkowska
Nela Maniewska
Jacek Govenlock

Nr rys.

2.4.2
Warszawa, wrzesień 2016  Skala:

1:20

Powiedzmy, że to było na jesieni ,
dajmy na to, trzy lata temu.
No, i jeśli redaktor nie zmieni ,
pójdzie tak:
„Nie wytrzymała w dusznych 
klamrach systemu
Inge Bartsch , aktorka, 
po przewrocie zaginiona 
tajemniczych okoliczności…”
A na końcu może z Rilkego coś
o miłości ,
o samotności ,
a tytuł prosty. Inge Bartsch .

Szkoda.
Ładna.
Młoda.
Plecy jak perski aksamit.

I było w niej coś…
kobiece,
nieuchwytne,
dalekie,
coś, co trzeba chwytać pazurami .

Inge Barstch, 1934

BERLIN

1934-1936

1931-1933

1936-1939

1941 - 1945

1934

19... 1945

1941

1946

WILNO

ANIN

egzemplarz pisma „Środa Literacka” 
(wypożyczenie depozyt z Ośrodka 
„Pograni-cze – sztuk, kultur, narodów” w 
Sejnach; format 24 x 17)

Egzemplarz tomiku Ludowa zabawa 
– poemat wydany własnym nakładem 
w Wil-nie, 1934

Egzemplarzy strony tytułowej pisma  „Prosto z mostu” (format 55 x 35)

Jedni mówią: –  On jest nasz!
Drudzy mówią: – On jest nasz!
A ja jestem tylko twój, jedyna.
Jedni kuszą mnie na Wschód,
drudzy ciągną mnie na Zachód,
a ja wolę, po wypłacie, z tobą iść do kina.
[…]
Pion moralny? Nie ucz nas,
mój staruszku, co dzień las,
sosny uczą nas pionu w firmament;
na dziękczynność i na troski
litania do Częstochowskiej
złoci się ... z książki ... po mamie.
A ty jesteś dla mnie: Rzym
i Bizancjum, blask i dym,
nurt Mozarta i krucjata pełna chwały;
a ty jesteś ognie pstre,
święta Wisła, lecz i Ren ,
pieśń pogańska, Pater Goethe doskonały.
[…]

(Nieporozumienia, 1939)

Kiedy się wypełniły dni
i przyszło zginąć latem,
prosto do nieba czwórkami szli
żołnierze z Westarplatte.

(A lato było piękne tego roku).

I tak śpiewali: Ach , to nic,
że tak bolały rany,
bo jakże słodko teraz iść
na te niebiańskie polany.

(Pieśń o żołnierzach z Westerplatte, 1939)

Obóz jeniecki

ALTENGRABOW

List z obozu do Natalii
(2 x 15 x 18)

egzemplarz książki:  Notatnik spisany 
w dniach 18 sierpnia – 18 listopada 
1941 Altengrabow (Warszawa 
2009), wym.?

dwa tomiki (wybory) wierszy KIG: 
wyd. tzw rzymskie 1945 i tzw. 
hanowerskie, 1946

1937

K.I.G., Utwory poetyckie, 1937 
r. (poetycki debiut książkowy), 
wydany w Bibliotece „Prosto 
z mostu” (wym. A5)

1942

Metalowa tabliczka z numerem 
obozowym 5700 z Altengrabow XI

zegarek K. I. G., który 
miał w obozie

19391934193...

fotografia : 
K. I. Gałczyńki  
w Oszmianach

Dom na ul. 
Młynowej w 
Wilnie

1946

fotografia: K. I. Gałczyński 
w Hoxter, 1946

Szuflady: Szuflada:

– Metalowa tabliczka z numerem 
obozowym 5700 z Altengrabow XI; 
– zegarek K. I. G., który miał w obozie
– fot.  – wigilia w Altengrabow

– Dom na ul. Młynowej  
w Wilnie
– fot.: K. I. Gałczyńki  
w Oszmianach

– X.254 - KIG w Aninie – fotografia: K. I. 
Gałczyński w Hoxter, 
1946

– KIG, Feliks Fikus, 
Stanisław Maczek i osoby 
n.n. z wizytą u lotników w 
Quakenbrueck 1946

Posada referenta emigracyjnego w Konsulacie 
Generalnym. Podróże po Niemczech oraz m.in. 
do Kopenhagi i Holandii. Poznanie kabaretowej 
aktorki i pieśniarki Inge Bartsch. Powstanie 
poematu Bal u Salomona. 

Praca w Radiu Wileńskim jako współautor 
(z Teodorem Bujnickim) regionalnej audycji 
humorystycznej Kukułki wileńskiej i autor 
własnego cyklu Kwadrans dla ponurych. Występ 
podczas Środy Literackiej. Zimowe i letnie 
wakacje w Ornianach u Tyszkiewiczów. Poznanie 
piosenkarki, tancerki i aktorki Hanki Ordonówny. 
Opublikowanie groteskowego poematu 
Ludowa zabawa. Narodziny (26 kwietnia 
1936) córki Kiry.

Współpraca z tygodnikiem „Prosto 
z mostu” (pismo „bez przymiotnika 
i po prostu narodowe”). Utwór 
Skumbrie w tomacie.

Udział w  kampanii wrześniowej, aresztowanie przez Rosjan, obóz 
w Kozielsku i wymiana jeńców pomiędzy Rosjanami a Niemcami. Pobyt 
w obozie przejściowym w Mühlbergu, następnie w Stalagu XIA, Altengrabow 
(pomiędzy Magdeburgiem a Berlinem). Prowadzenie Notatnika (wyd. 2003). 
Na początku 1945 roku przeniesiony do obozu w Tangerhütte, następnie 
w drużynie roboczej w Hillersleben, odlewni żelaza w Gardelegen, od maja 
– w obozie przejściowym Höxter nad Wezerą, Związek z lwowianką Lucynę 
Wolanowską i narodziny syna Konstantego (styczeń 1946). 

BERLIN 1931-1933 WILNO 1934-1936 ANIN 1936-1939 ALTENGRABOW 1939-1946
– Inge Bartsch - fotografia
– Inge Bartsch - wiersz - cytat

– Egzemplarz tomiku Ludowa 
zabawa – poemat wydany własnym 
nakładem w Wilnie, 1934
– Egz. pisma „Środa Literacka”
– Cegła

– Egzemplarzy strony tytułowej 
pisma  „Prosto z mostu”
– K.I.G., Utwory poetyckie, 1937 r. 
(poetycki debiut książkowy), wydany 
w Bibliotece „Prosto z mostu” 
- fragm. wiersza „Nieporozumienia” 

– fragm. wiersza „Pieśń o 
żołnierzach z Westerplatte”
– List Gałczyńskiego z obozu do  
Natalii (dwie strony)
– Egzemplarz książki:  Notatnik 
spisany:18 VIII – 18 XI 1941 Al-
tengrabow (Warszawa 2009)

– Dwa tomiki (wybory) wierszy 
KIG: wyd. tzw rzymskie 1945 i tzw. 
hanowerskie, 1946
– Wiersze K. I. Gałczyńskiego z 
dedykacją poety dla Jerzego Tuzo, 
1947 rok, współ-więźnia

TEKSTY I EKSPONATY - ŚCIANA B

PULPITY I SCHOWKI Z EKSPONATAMI - ŚCIANA B
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SALA 2
Linia życia, linia twórczości  
K. I. Gałczyńskiego

M U Z E U M  K .  I .  G A Ł C Z Y Ń S K I E G O 
W  P R A N I U

Wykonawca: Studio Projektowe GOVENLOCK
03-963 Warszawa, Bajońska 13

Zamawiający: Muzeum Konstantego Ildefonsa Gał-
czyńskiego w Praniu

Obiekt: Leśniczówka Pranie

Opracowanie: Projekt wykonawczy wystawy stałej 
poświęconej życiu i twórczości Kon-
stantego Ildefonsa Gałczyńskiego 

Temat: ROZMIESZCZENIE EKSPO-
NATÓW W PRZESTRZENI 
WYSTAWY 
– SALA 2, ŚCICNA C

Autor:  Żaneta Govenlock
Prakseda Yerka-Piątkowska
Nela Maniewska
Jacek Govenlock

Nr rys.

2.4.3
Warszawa, wrzesień 2016  Skala:

1:20

KRAKÓW
1946 - 1948

194?

194?

194?

ul. Krupnicza 22

lampa dorożkarska 
 

– fotografia Jana Kaczary 
– wizytówka Jana Kaczary

rękopis (fragm.) Zaczarowanej dorożki – format A4 

tomik Zaczarowana dorożka (egz. 
z dedykacją KIG)

grafika do Zaczarowanej dorożki (wym. 48 x 33,5)

kolumna z „Przekroju” z publikacją Zaczarowanej dorożki (wym. 36 x 25)

19481947

1946

Pierwszy powojenny wybór wierszy 
w Polsce pt. Wiersze, 1946 (Oficyna 
Księgar-ska)

- dwie strony z „Przekroju” 1946, nr 40 ze stycznia 
(tytułowa oraz ze szpaltą zawierająca fot. poety i 
rozbudowaną informację, że KIG żyje) – wym. 2 x 50 x 35 
- Portret KIG, Tadeusz Kubalski, 1946, 
- wpis do „Księgi wizyt” w punkcie Gdynia Port
– pierwszy powojenny wybór wierszy  
w Polsce pt. Wiersze, 1946 + dedykacja dla współwięźnia
- fot. Natalii i Konstantego w Krk mieszkaniu
- szpada

- powiększeni rękopisu „Listu z fijołkiem” - o szpadzie
- Powiększone logo Przekroju i winiety Teatrzyku Zielona Gęś
- fot.: redakcja „Przekroju”, 1947
- Rękopis (fragm.) Teatrzyk Zielona Gęś – 2 x A4
- książka: pierwsze wydanie Teatrzyku Zielona Gęś
– lampa dorożkarska 
- cytat z „Zaczarowanej dorożki”
– rękopis (fragm.) Zaczarowanej dorożki – format A4
– fotografia Jana Kaczary 

– wizytówka Jana Kaczary
– kolumna z „Przekroju” z publikacją Zaczarowanej dorożki 
– grafika do Zaczarowanej dorożki (wym. 48 x 33,5)
– fot. K. I. Gałczyński  podpisujący tomik Zaczarowana dorożka 
– tomik Zaczarowana dorożka (egz. -okładka) ?
- tomik Zaczarowana dorożka (egz. z dedykacją KIG)

KRAKÓW 1946-1948

książka: pierwsze wydanie Teatrzyku Zielona Gęś 
(ewentualnie także inne wydania)

Miesiące tułaczki (m.in. pobyty w Brukseli, Paryżu) 
i rozterek.  Powrót do kraju w marcu szwedzkim 
statkiem emigracyjnym „Ragne”.  Zamieszkanie 
z żoną Natalią i córką Kira  w Domu Literatów przy 
ulicy Krupniczej 22. Współpraca z  tygodnikiem 
„Przekrój” (m.in. prowadzenie dwóch regularnych 
rubryk: Zielonej Gęsi i Listów z fiołkiem). 
Występy w Teatrzyku  „Siedem Kotów”. Wydanie 
obszernego tom Wiersze (1946). Powstanie wiersza 
Zaczarowana dorożka. 

TEKSTY I EKSPONATY - ŚCIANA C

ŚCIANA C

PULPITY I SCHOWKI Z EKSPONATAMI - ŚCIANA C

- Schowek pod winietą 
Teatrzyku Zielona 
Gęś: okładki Przekroju 
i strony z z teatrzykiem
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SALA 2
Linia życia, linia twórczości  
K. I. Gałczyńskiego

M U Z E U M  K .  I .  G A Ł C Z Y Ń S K I E G O 
W  P R A N I U

Wykonawca: Studio Projektowe GOVENLOCK
03-963 Warszawa, Bajońska 13

Zamawiający: Muzeum Konstantego Ildefonsa Gał-
czyńskiego w Praniu

Obiekt: Leśniczówka Pranie

Opracowanie: Projekt wykonawczy wystawy stałej 
poświęconej życiu i twórczości Kon-
stantego Ildefonsa Gałczyńskiego 

Temat: ROZMIESZCZENIE EKSPO-
NATÓW W PRZESTRZENI 
WYSTAWY 
– SALA 2, ŚCICNA D

Autor:  Żaneta Govenlock
Prakseda Yerka-Piątkowska
Nela Maniewska
Jacek Govenlock

Nr rys.

2.4.4
Warszawa, wrzesień 2016  Skala:

1:20

SZCZECIN

WARSZAWA

1948

1948

1948 - 1953

1950 - 1953

1949

1950

1951

1954

1951

1948

19...?

„Ślubne obrączki”,
Warszawa, 1949

WARSZAWA 1948-1953SZCZECIN PRANIE 1950-1953

- Rękopis - życiorys 3 x A4
- wiersz - cytat - „Kobieta w szarym kapturze”
- „Ślubne obrączki”, Warszawa, 1949

- fot. KIG

- Karykatury

- rękopis Kroniki Olsztyńskiej
- Kronika Olsztyńska
- List K. I. Gałczyńskiego do żony Natalii  (o 
ukończeniu Wita Stwosza z 23 VIII 195?)
- rękopis - Wit Stwosz, 1951, 2 x A4
- Wit Stwosz, Warszawa 1952 

- list K.I.G. z Prania do Jerzego Borejszy 
(o pracy nad przekładem wierszy P. 
Nerudy)

Karykatura 
KIG, 
J. Żubrowski, 
1948

Rękopis życiorysu KIG, 3 str.

Młody poeto, się nie przejmuj:
Odra płynie . Od skał .
Nieraz będzie, że z głowy ci zdejmą,
to znów nałożą laur.

Wiedz, ze recenzja to carska kopiejka
z tyłka gęsi , co na księżyc gęgają.
Ty się ucz konstrukcji od Van Eycka,
pióro twe niech stroi Alkajos
[…]
Mnie też wymyślali . I różnie mi szło.
Wóz skrzypiał . I trakt się mylił .
Że to. Że tamto. Że cholera wie co.
Że Niccolò Paganini

Kobieta w szarym kapturze, 1951

19??

Karykatura 
KIG, 
Eryk Lipiński

Karykatura 
KIG, 
Edward 
Głowacki

Karykatura 
KIG, 
Szymon 
Kobyliński

Karykatura 
KIG, 
konstanty 
Sopoćko

Karykatura 
KIG, 
Jan Marcin 
Szancer

karykatura 
KIG - J. 
Zaruba, 1949

PRANIE
Wit Stwosz, 1951 
2 x A4

list K.I.G. z Prania do Jerzego Borejszy 
(o pracy nad przekładem wierszy P. 
Neru-dy); format 11 x 15

Kronika olsztyńska, 1950

rękopis - Kronika olsztyńska, 1950, A4

List K. I. Gałczyńskiego do żony Natalii  
(o ukończeniu Wita Stwosza z 23 VIII 195?),  
format 11 x 15

Louis Aragon 
Wiersze, 
Warszawa 1954 
Książka z 
przekładem

Pablo Neruda 
Pieśń powszechna, 
Warszawa 1954 

Pablo 
Neruda Pieśń 
powszechna, 
przekład, 
Warszawa 
1954 

1952

1953

Życiorys / Urodziłem się w Warszawie 23 I 1905. / Pierszy wiersz 
pt Sonet o miłości ułożyłem w Moskwie / w r. 1915 z tworzywa 
uczuć / miłosnych. Nauczycielka botaniki miała / na imię Kazimiera. 
Wiersz pozostał / w rękopisie. /
Mój pierwszy wiersz drukowany / ukazał się w Warszawie r. 1922. / Dzieło 
nazywało się “Wiatr w zaułku” i nie było / przeciążone wątkami. / Autor w 
motorycznej formie lirycznej odmalowuje świstanie / wiatru oraz księżyc. 
/ Moja pierwsza publikacja

ksiązkowa ukazała się również /w Warszawie w r. 1928. /Była to dłuższa 
notatka /prozą pt “P.O. czyli K.S.” /aspirująca do satyry na
 /międzywojenne drobnomieszczaństwo - wszystko /to pierwociny, 
sowizdrzalstwo, /lekkie i cięzkie błędy mojej /twórczości, mojego życia. /“Ja 
inaczej niepiszę jeno jako żyję” /Za początek mojej twórczości /dojrzałej 
uważam r. 1946. /Od tego roku upłynęło sporo /wody pod mostami 
Warszawy /Szczecina, Wrocławia. Napisałem przez /tan czas sporo 
utworów. Ich /cnoty i wady omówił Związek

Literatów Polskich na lekcji poezji / w dn. 19 grudia ub. r., fragmenty / 
dyskusji ogłosiła / pod datą 20 stycz. r. b. Nowa / Kutura. Za ciekawe i 
serdeczne / listy w związku z ową / dyskusją dziękuję: ob. Andrzejowi 
Smolińskiemu, / Gołąbki k. Warszawy i ob. Kazimierze Jeżewskiej, Warszawa. 
/ Jestem bezpartyjny, ale / dąże do tego, żeby moja / litertura liryczna i 
moja / literatura teatralna zasłużyły sobie / na nazwę literatury partyjnej. 
/ Tak uczy Lenin. / Jestem synem i wnukiem Kolejarza. / Nad czym obecne 
pracuję? / Nad operą pt “Kolejarze” Jan Krenz.

Chryzostoma Bulwiecia podróż do 
Ciemnogrodu, Warszawa 1953

Warszawa 1952

Niobe, Warszawa 1951

Przyznanie trzypokojowego mieszkania w odnowionej 
kamienicy  przy alei Róż. Podróże do Moskwy i Pragi (Przyjaźń 
z Františkiem Halasem). Pierwszy pobyt w Nieborowie i 
poznanie dziejów głowy Niobe. Atak Adama Ważyka na 
czerwcowym zjeździe pisarzy w 1950 roku i całkowity zakaz 
druku. Wyjazd 15  lipca  1950 roku na Mazury do leśniczówki 
Pranie nad Jezioro Nidzkie. Ten pierwszy przyjazd trwał do 1 
listopada. Powstanie Kroniki olsztyńskiej i poematu Niobe. 
Następne pobyty: przełom 1950/1951 roku (wiersz Sanie), 
10 maja – koniec września 1951(m.in. poemat Wit Stwosz), 
pięć tygodni w lipcu i sierpniu 1952, sierpień – listopad 
1953 (Pieśni). Zgon wczesnym rankiem 6 grudnia w 
warszawskim mieszkaniu.

Zamieszkanie z początkiem roku wraz z rodziną w willi 
przy ulicy Marii Skłodowskiej-Curie 17.  Przygnębienie 
chorobą. Wiersze  „zaangażowane” w nową rzeczywistość. 
Opuszczenie wiosną miasta.

TEKSTY I EKSPONATY - ŚCIANA D

PULPITY I SCHOWKI Z EKSPONATAMI - ŚCIANA D
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KABARET 7 KOTÓW + INNE DZIAŁANIA

M U Z E U M  K .  I .  G A Ł C Z Y Ń S K I E G O 
W  P R A N I U

Wykonawca: Studio Projektowe GOVENLOCK
03-963 Warszawa, Bajońska 13

Zamawiający: Muzeum Konstantego Ildefonsa Gał-
czyńskiego w Praniu

Obiekt: Leśniczówka Pranie

Opracowanie: Projekt wykonawczy wystawy stałej 
poświęconej życiu i twórczości Kon-
stantego Ildefonsa Gałczyńskiego 

Temat: ROZMIESZCZENIE EKSPO-
NATÓW W PRZESTRZENI 
WYSTAWY 
– SALA 3, ŚCINA A, B

Autor:  Żaneta Govenlock
Prakseda Yerka-Piątkowska
Nela Maniewska
Jacek Govenlock

Nr rys.

2.5.1
Warszawa, wrzesień 2016  Skala:

1:20

GAŁCZYŃSKI CZYTA I JEST CZYTANY

- fotografia KIG w cylin-
drze i pelerynie

- fragm. afiszu 7 kotów
- opis „zabawy w duchy”
- fot KIG
- Hermenegilda Kociubińska

- fot. KIG czytającego książkę
- wspomnienie Mariana Eile

- okładki płyt z wierszami KIG
- tablety ze słuchawkami z moż-
liwością wysłuchania wierszy

„Zdarzało się czasem, że brał [Konstanty 
Ildefons Gałczyński] do ręki książkę, wychodził 
z nią przed kurtynę, a potem już na scenie nie  
mógł znaleźć w tej książce tego, co mu było 
potrzebne. A publiczność czekała. A on szukał i 
szukał… To była jakaś pierwsza lepsza powieść 
leżąca w garderobie. On przecież mówił z 
pamięci, ale wytrzymywał ten czas, to szukanie, 
to napięcie, i przysiągłbyś, że z tej właśnie książki 
czyta… Był aktorem z urodzenia…”

Marian Eile

Śledziejowice

kolumna z Przekroju z tekstem kabaretu „Siedem kotów”

KIG na estradzie „Siedmiu kotów”

tekst - wspomnienie Konstantego M. Sopoćki 
zabawy w duchy

Nieborów

Tiamendam ta dem ad Cast rehebestius non se 
paritinatum essimenaturs adhui ides crei perumus. Esi 
se pubi publiae, ut grari se conductuam vivicen habus 
At C. Condiu et, fue patiae, ublicientem temove, coti se 
imorbenati, condactora conculisque niritum enimus 
factum viculer urisseris in ta rena, firimaxime forte 
conem, popora, numus conde quam suludem tatam 
duc resimpl. Citanda ctuit, ca; is inpro tatum ventimil 
vivate mant, nos vis fora? quam facto es atur patertis 
mandam desim opotat, quem aut L. Viviliamdi tatque 
nos inatiam orussenatus bon ta publius it, fecum auc 
interei sa nequemenique avehemus hacientie.

Hermenegilda Kociubińska

Krynica

RÓŻNE DZIAŁANIA TEATRALNE

TEKSTY I EKSPONATY - ŚCIANA A

PULPITY I SCHOWKI Z EKSPONATAMI - ŚCIANA A

SALA 3 : TEATR GAŁCZYŃSKIEGO 
Za pomocą aranżacji plastycznej, oświetlenia 
i wprowadzenia projekcji wielkoformatowej 
widz będzie mógł wczuć się w klimat 
twórczości poety związanej z teatrem i 
kabaretem. Projekcja filmowa ilustrująca 
działalność KIG w Teatrze będzie oparta 
na scenariuszu zakładającym, że będzie 
to składanka filmowych i fotograficznych 
rejestracji z teatralnych i kabaretowych 
wystawień poezji Gałczyńskiego. Na ścianach 
i w schowkach pokazane są zdjęcia i teksty 
ukazujące różne działania teatralne KIG, Jego 
związek z radiem i czasopismami dla których 
pisał teksty.   W bibliotece dźwięku możemy 
wybrać i wysłuchać autorskie wykonania 
poezji oraz w interpretacjach znakomitych 
aktorów. Płyty prezentowane są w 
oryginalnych okładkach.  Dwa stanowiska 
odsłuchowe pozwolą na dowolny ich wybór.



Śledziejowice

kolumna z Przekroju z tekstem kabaretu „Siedem kotów”

KIG na estradzie „Siedmiu kotów”

tekst - wspomnienie Konstantego M. Sopoćki 
zabawy w duchy

Nieborów

TEKSTY I EKSPONATY - ŚCIANA B

PULPITY I SCHOWKI Z EKSPONATAMI - ŚCIANA B

Wykonawca: Studio Projektowe GOVENLOCK
03-963 Warszawa, Bajońska 13

Zamawiający: Muzeum Konstantego Ildefonsa Gał-
czyńskiego w Praniu

Obiekt: Leśniczówka Pranie

Opracowanie: Projekt wykonawczy wystawy stałej 
poświęconej życiu i twórczości Kon-
stantego Ildefonsa Gałczyńskiego 

Temat: ROZMIESZCZENIE EKSPO-
NATÓW W PRZESTRZENI 
WYSTAWY 
– SALA 3, ŚCINA A

Autor:  Żaneta Govenlock
Prakseda Yerka-Piątkowska
Nela Maniewska
Jacek Govenlock

Nr rys.

2.5.1
Warszawa, wrzesień 2016  Skala:

1:20

M U Z E U M  K .  I .  G A Ł C Z Y Ń S K I E G O 
W  P R A N I U

SALA 3 
TEATR GAŁCZYŃSKIEGO 
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Pracujcie, cudów nie ma!
ks. Piwowarczyk

„Zdarzało się czasem, że brał [Konstanty 
Ildefons Gałczyński] do ręki książkę, wychodził 
z nią przed kurtynę, a potem już na scenie nie  
mógł znaleźć w tej książce tego, co mu było 
potrzebne. A publiczność czekała. A on szukał i 
szukał… To była jakaś pierwsza lepsza powieść 
leżąca w garderobie. On przecież mówił z 
pamięci, ale wytrzymywał ten czas, to szukanie, 
to napięcie, i przysiągłbyś, że z tej właśnie książki 
czyta… Był aktorem z urodzenia…”

Marian Eile

Tiamendam ta dem ad Cast rehebestius non se 
paritinatum essimenaturs adhui ides crei perumus. Esi 
se pubi publiae, ut grari se conductuam vivicen habus 
At C. Condiu et, fue patiae, ublicientem temove, coti se 
imorbenati, condactora conculisque niritum enimus 
factum viculer urisseris in ta rena, firimaxime forte 
conem, popora, numus conde quam suludem tatam 
duc resimpl. Citanda ctuit, ca; is inpro tatum ventimil 
vivate mant, nos vis fora? quam facto es atur patertis 
mandam desim opotat, quem aut L. Viviliamdi tatque 
nos inatiam orussenatus bon ta publius it, fecum auc 
interei sa nequemenique avehemus hacientie.

Hermenegilda Kociubińska

Krynica

RÓŻNE DZIAŁANIA TEATRALNE

ŚCIANA B

KABARET 7 KOTÓW + INNE DZIAŁANIA

- fragm. afiszu 7 kotów
- opis „zabawy w duchy”
- fot KIG
- Hermenegilda Kociubińska

- cytat „Pracujcie, cudów 
nie ma!”

- fot. KIG czytającego 
książkę
- wspomnienie 
Mariana Eile
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M U Z E U M  K .  I .  G A Ł C Z Y Ń S K I E G O 
W  P R A N I U

SALA 3 
TEATR GAŁCZYŃSKIEGO 

Wykonawca: Studio Projektowe GOVENLOCK
03-963 Warszawa, Bajońska 13

Zamawiający: Muzeum Konstantego Ildefonsa Gał-
czyńskiego w Praniu

Obiekt: Leśniczówka Pranie

Opracowanie: Projekt wykonawczy wystawy stałej 
poświęconej życiu i twórczości Kon-
stantego Ildefonsa Gałczyńskiego 

Temat: ROZMIESZCZENIE EKSPO-
NATÓW W PRZESTRZENI 
WYSTAWY 
– SALA 3, ŚCINA C

Autor:  Żaneta Govenlock
Prakseda Yerka-Piątkowska
Nela Maniewska
Jacek Govenlock

Nr rys.

2.5.2
Warszawa, wrzesień 2016  Skala:

1:20

OKRES MIĘDZYWOJENNY

– Fot. Teatr Reduta Osterwy 
– Fotografia: Hanka Ordonówna
- foto X.148 – K.I. Gałczyński , Anin 1937
– Fotografia: budynek Rozgłośni Wileńskiej 
Polskiego Radia, Wilno, ul. Witoldowa 
(Zwierzyniec)
- wspomnienie Tadeusza Byrskiego

- afisz z przedstawienia teatru „Siedem Kotów”
– afisze i plakaty ze sztuk KIG

- teksty piosenek śpiewanych przez 
Ordonkę: Buty szewca Szymona; Na ulicy 
najlepiej, Szafirowa romanca, Nasza miłość 
jest powieścią

Gałczyński cokolwiek przyniósł, wszystko było fascynujące, 
dowcipne, pełne poezji. Przy tym Gałczyński, jak nikt inny, 
miał znakomite poczucie radiowego czasu. Każda jego rzecz 
przystawała do programu jak ulał. […] był to prawdziwy 
poeta, nie mówiąc już o jego wspaniałej umiejętności 
czytania przed mikrofonem. Fascynował głosem, dykcją, 
umiejętnością recytowania. 

Tadeusz ByrskiHanka Ordonówna

„Szafirowa Romanca” „Buty szewca Szymona” „Nasza miłość jest 
powieścią”

Radiostacja w Wilnie

Fotografia: budynek Rozgłośni Wileńskiej Polskiego Radia, Wilno, 
ul. Witoldowa (Zwierzyniec)

TEKSTY I EKSPONATY - ŚCIANA C

PULPITY I SCHOWKI Z EKSPONATAMI - ŚCIANA C

ŚCIANA C
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M U Z E U M  K .  I .  G A Ł C Z Y Ń S K I E G O 
W  P R A N I U

SALA 3 
TEATR GAŁCZYŃSKIEGO 

Wykonawca: Studio Projektowe GOVENLOCK
03-963 Warszawa, Bajońska 13

Zamawiający: Muzeum Konstantego Ildefonsa Gał-
czyńskiego w Praniu

Obiekt: Leśniczówka Pranie

Opracowanie: Projekt wykonawczy wystawy stałej 
poświęconej życiu i twórczości Kon-
stantego Ildefonsa Gałczyńskiego 

Temat: ROZMIESZCZENIE EKSPO-
NATÓW W PRZESTRZENI 
WYSTAWY 
– SALA 3, ŚCINA D

Autor:  Żaneta Govenlock
Prakseda Yerka-Piątkowska
Nela Maniewska
Jacek Govenlock

Nr rys.

2.5.3
Warszawa, wrzesień 2016  Skala:

1:20

Projekcje  (filmy +zdjęcia) foto KIG na scenie 
Teatru 7 kotów

TEKSTY I EKSPONATY - ŚCIANA D

ŚCIANA D
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Wykonawca: Studio Projektowe GOVENLOCK
03-963 Warszawa, Bajońska 13

Zamawiający: Muzeum Konstantego Ildefonsa Gał-
czyńskiego w Praniu

Obiekt: Leśniczówka Pranie

Opracowanie: Projekt wykonawczy wystawy stałej 
poświęconej życiu i twórczości Kon-
stantego Ildefonsa Gałczyńskiego 

Temat: ROZMIESZCZENIE EKSPO-
NATÓW W PRZESTRZENI 
WYSTAWY 
– SALA 4, ŚCIANA A

Autor:  Żaneta Govenlock
Prakseda Yerka-Piątkowska
Nela Maniewska
Jacek Govenlock

Nr rys.

2.6.1
Warszawa, wrzesień 2016  Skala:

1:20

M U Z E U M  K .  I .  G A Ł C Z Y Ń S K I E G O 
W  P R A N I U

KOMPOZYTORZY DAWNI

– wiersz: „ Pieśń V”
(wielkość litery: 130pt)

– 2 portrety J.S.Bacha
– publikacja - nuty J.S. Bacha
– wiersz: „Bach” (130 pt)
– publikacja J. Iwaszkiewicza  
z dedykacją

– wiersz: „Grób Beethovena”
(wielkość litery: 130 pt)

Ojczyzną  moją  jest  muzyka

Tutaj ciało złożone,
tu jest grób Beethovena,
gdzie to wzgórze zielone
i perspektywa srebrna;
i za perspektywą srebrną
już tylko nocne niebo.

Dołem w ciemnościach wielu
kształty jakieś niekształtne,
coś jakby liście chmielu
to i olchy niewyraźne,
ale wzgórze w promieniach ;
to jest grób Beethovena.

Tu zlatują się ptaki
różnych barw i rodzajów:
kosy, sikorki , szpaki
muzykowi śpiewają.
A gdy noce deszczowe,
deszczu słucha Beethoven ,

Grób Bethoveena

Wszystko, coś stracił ,  
wszystko, coś zgubił ,
w Bachu, bracie,  
odnajdziesz.

Bach

Garniemy się do muzyki ,
muzyka to jest nasz festyn , 
kochamy trąbki i smyki ,      
obój, klarnet i klawesyn .       

Jest w domu lichtarz nieduży
z wysoką świecą szkarłatną;
ona do koncertów służy,
do dźwięku dodaje światło.

Ty ją zapalasz w godzinie
muzycznej i płomyk świeci
w chwili gdy z głośnika płynie
Koncert Brandenburski Trzeci .

Radość jak poważny taniec
przesuwa swój cień po ścianach .
I pada świecy pełganie
na twarz Jana Sebastiana.

Lipski kantor bardzo mile
uśmiecha się zza oszklenia.
Chciałbym wszystkie takie chwile
ocalić od zapomnienia

Pieśń V

TEKSTY I EKSPONATY - ŚCIANA A

PULPITY I SCHOWKI Z EKSPONATAMI - ŚCIANA A

ŚCIANA A

SALA 4 : MUZYKA U GAŁCZYŃSKIEGO
Przenosi nas w świat muzyki którą otaczał 
się poeta i która go inspirowała. Wchodzimy 
do wnętrza- lasu, wypełnionego „pniami 
muzycznymi” z których sączy się muzyka. 
Po przyłożeniu ucha zwiedzający może 
wysłuchać utworów w skupieniu. Ściany 
zapisane zostały wierszami poświęconymi 
wybranym kompozytorom, a piony 
przyporządkowane są kompozytorom 
o których pisał w swoich wierszach 
Gałczyński. Mamy również ich portrety. 
Obok na ścianie pojawiają się instrumenty 
z mieszkania artysty oraz gramofon.   
Biblioteka dźwiękowa zawiera zbiór płyt 
prezentowanych w okładkach z utworami 
do tekstów Gałczyńskiego. Dwa stanowiska 
odsłuchowe pozwolą na dowolny ich wybór. 
W śród wierszy portrety kompozytorów 
dawnych te zachowane z mieszkania, 
a fotografie kompozytorów współczesnych 
Gałczyńskiemu ukryte są w schowkach.  
Salę z dwóch stron zamykają podświetlone 
pejzaże mazurskie: symboliczny widok lasu, 
który łączy nas myślowo z salą pierwszą 
z „Sosną poety” oraz ptaki nad polami, 
o których tak chętnie pisał KIG.
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M U Z E U M  K .  I .  G A Ł C Z Y Ń S K I E G O 
W  P R A N I U

SALA 4 
MUZYKA U GAŁCZYŃSKIEGO

Wykonawca: Studio Projektowe GOVENLOCK
03-963 Warszawa, Bajońska 13

Zamawiający: Muzeum Konstantego Ildefonsa Gał-
czyńskiego w Praniu

Obiekt: Leśniczówka Pranie

Opracowanie: Projekt wykonawczy wystawy stałej 
poświęconej życiu i twórczości Kon-
stantego Ildefonsa Gałczyńskiego 

Temat: ROZMIESZCZENIE EKSPO-
NATÓW W PRZESTRZENI 
WYSTAWY 
– SALA 4, ŚCIANA B

Autor:  Żaneta Govenlock
Prakseda Yerka-Piątkowska
Nela Maniewska
Jacek Govenlock

Nr rys.

2.6.2
Warszawa, wrzesień 2016  Skala:

1:20

KOMPOZYTORZY DAWNI PIOSENKI Z TEKSTAMI KIG

– portret F.Chopina
– nuty Chopina
– wiersz, fragm.: spotkanie  
z Chopinem „Niobe”

– projekcja: 
„sosna”

–nuty J. S. Bacha – Stanowisko odsłuchowe
- piosenki z tekstami  
K. I. Gałczyńskiego,
- prezentacja okładek płyt, na 
których znalazły się te piosenki

6 okładek płyt analogowych

9 - 12 okładek płyt CD
- ilość do ustalenia

Dobry wieczór, monsieur Chopin .
Jak pan tutaj dostał się?
Ja przelotem z gwiazdki tej.
Być na ziemi to mi lżej:

Stary szpinet, stary dwór,
ja mam tutaj coś w C-dur
(taką drobnostkę, proszę pana),
w starych nutach stary śpiew,
jesień , leci liście z drzew.

Pan odchodzi? Hm. To żal .
Matko Boska, w taką dal!
Rękawiczki . Merci bien .
Bonsoir, monsieur Chopin .

Spotkanie z Chopinem, w: Niobe

TEKSTY I EKSPONATY - ŚCIANA B

PULPITY I SCHOWKI Z EKSPONATAMI - ŚCIANA B

ŚCIANA B
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M U Z E U M  K .  I .  G A Ł C Z Y Ń S K I E G O 
W  P R A N I U

SALA 4 
MUZYKA U GAŁCZYŃSKIEGO

Wykonawca: Studio Projektowe GOVENLOCK
03-963 Warszawa, Bajońska 13

Zamawiający: Muzeum Konstantego Ildefonsa Gał-
czyńskiego w Praniu

Obiekt: Leśniczówka Pranie

Opracowanie: Projekt wykonawczy wystawy stałej 
poświęconej życiu i twórczości Kon-
stantego Ildefonsa Gałczyńskiego 

Temat: ROZMIESZCZENIE EKSPO-
NATÓW W PRZESTRZENI 
WYSTAWY 
– SALA 4, ŚCIANA C

Autor:  Żaneta Govenlock
Prakseda Yerka-Piątkowska
Nela Maniewska
Jacek Govenlock

Nr rys.

2.6.3
Warszawa, wrzesień 2016  Skala:

1:20

INSTRUMENTY

– foto KIG przy fortepianie
– fragm. wiersza „W leśniczówce”
– cytat - Bolesław Miciński 
(fragment)

– skrypce
– cytra
– gitara

– gramofon

„Całą twórczość Gałczyńskiego przenika 
potężna muzyka.  To nie są wiersze 
„melodyjne”.  To poezja, która powstała 
z ducha muzyki.”

- Bolesław Miciński 

Ale człowiek nie zawsze struną jest u skrzypiec,
czasem szamoce się i skrzypi
jak sosna, kiedy w sosnę wiatr uderzy.

W leśniczówce

TEKSTY I EKSPONATY - ŚCIANA C

PULPITY I SCHOWKI Z EKSPONATAMI - ŚCIANA C

ŚCIANA C
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M U Z E U M  K .  I .  G A Ł C Z Y Ń S K I E G O 
W  P R A N I U

SALA 4 
MUZYKA U GAŁCZYŃSKIEGO

Wykonawca: Studio Projektowe GOVENLOCK
03-963 Warszawa, Bajońska 13

Zamawiający: Muzeum Konstantego Ildefonsa Gał-
czyńskiego w Praniu

Obiekt: Leśniczówka Pranie

Opracowanie: Projekt wykonawczy wystawy stałej 
poświęconej życiu i twórczości Kon-
stantego Ildefonsa Gałczyńskiego 

Temat: ROZMIESZCZENIE EKSPO-
NATÓW W PRZESTRZENI 
WYSTAWY 
– SALA 4, ŚCIANA D

Autor:  Żaneta Govenlock
Prakseda Yerka-Piątkowska
Nela Maniewska
Jacek Govenlock

Nr rys.

2.6.4
Warszawa, wrzesień 2016  Skala:

1:20

Tadeusz 
Sygietyński

Władysław 
Szpilman

Jerzy 
Wasowski

Marek 
Grechuta

Andrzej 
Panufnik

Andrzej Panufnik

– foto
– wiersz „Słuchając Symfonii 
Pokoju Andrzeja Panufnika” 1951

Tadeusz Sygietyński

Władysław Szpilman

Jerzy Wasowski

Jan 
Krenz

Jan Krenz

Zygmunt Mycielski

Zygmunt 
Mycielski

Witold 
Lutosławski

Witold Lutosławski Marek Grechuta

– foto
– wspomnienie  Jana  Wegnera

– foto
– okładki nut z muzyką 
kompozytora do słów K. I. 
Gałczyńskiego

– foto
– Oryginał zapisu nutowego 
do utworu KIG (A4)

– foto
– okładka nut z muzyką 
kompozytora do słów K. I. 
Gałczyńskiego

– foto
– Cmentarz biurokratów (fragm. 
libretta do opery); muzyka Jan Krenz 

– foto
– „Pieśń” 

Ta symfonia zastała nas w leśniczówce,
na Jeziorach Mazurskich,
w porze, gdy świeci zorza –
siedzieliśmy pod lampą naftową,
złotym kręgiem, głowa za głową,
a oczy mieliśmy wzniesione do góry
jak figury 
w ołtarzu Stwosza.
Nas było przy stole sześcioro:
leśniczy,
jego siostra,
Tadzio – 
i pewna redaktorka z „Naszej Księgarni”,
i żona z różą zorzy we włosach czarnych,
i ja,
a w rogu radio.
Myśmy byli jak ludzie, co czekali na wiadomość
przez godziny żarliwe i długie - 
i każdy zasłuchany siedział nieruchomo,
tylko światła leciały jak bukiet.
Potem bukiet rozwiązał się. Rozwarł. Rozemknął.
Zawirował. I kwiaty uronił.
I każdy z nas jak dziecko trzymał kwiatek w ręku,
podarek od symfonii.
A każdy takt muzyczny wołał: Pokój! Pokój!
Dosyć zbrodni! Dosyć oszukaństw!
I matka leśniczego stanęła na progu,
żeby także symfonii posłuchać.
Wiatr muzyczny gałązki poruszał w jaśminie,
z kuchni jarzył się muzyczny ogień.
I w końcu nie wiedziałem, czy dźwięk z radia płynie,
czy z tych otwartych okien.
Potem koncert umilkł. Wieczór popłynął szerzej.
Wzeszła pełnia nad puszczą sosnową.
I spojrzeliśmy z żoną wesoło i surowo,
tak jak patrzą na siebie żołnierze.
1951

(Słuchając Symfonii Pokoju Andrzeja Panufnika, 1951)

Pieśń:

Ile razem dróg przebytych?
Ile ścieżek przedeptanych?
Ile deszcz ów, ile śniegów
wiszących nad latarniami?

Ile listów, ile rozstań,
ciężkich godzin w miastach wielu?
I znów upór żeby powstać
i znów iść, i dojść do celu.

Ile w trudzie nieustannym
wspólnych zmartwień, wspólnych dążeń?
Ile chlebów rozkrajanych?
Pocałunków? Schodów? Książek?

Ile lat nad strof tworzeniem?
Ile krzyku w poematy?
Ile chwil przy Beethovenie?
Przy Corellim? Przy Scarlattim?

Twe oczy jak piękne świece,
a w sercu źródło promienia.
Więc ja chciałbym twoje serce
ocalić od zapomnienia.

Lubię słowika gwizdek
i noc, gdy majowa i fajna.
i niebo, nad tą nocą, takie śmieszne i gwiaździste
jak „Symfonia dziecięca” Haydna

Ale najbardziej lubię śnieg
śpiący na dachach Warszawy
i twoja białą suknię, i twoje białe korale,
słowem, te wszystkie śnieżne sprawy.

Ale najbardziej lubię w Pradze pewną kukułkę,
co kuka latem nad matki mojej grobem,
a niedaleko księżyc wędruje zaułkiem,
przez który kiedyś szybko pędził Szopen.

– foto
– nuty Piosenki (z dedykacją od Z.Mycielskiego) 
– wiersz dedykowany kompozytorowi: „Lubię...”

KOMPOZYTORZY WSPÓŁCZEŚNI 
GAŁCZYŃSKIEMU

KOMPOZYTORZY WSPÓŁCZEŚNI 
GAŁCZYŃSKIEMU

KOMPOZYTORZY WSPÓŁCZEŚNI 
GAŁCZYŃSKIEMU

KOMPOZYTORZY WSPÓŁCZEŚNI 
GAŁCZYŃSKIEMU

– projekcja „ptaki i niebo”

TEKSTY I EKSPONATY - ŚCIANA D

PULPITY I SCHOWKI Z EKSPONATAMI - ŚCIANA D

ŚCIANA D



Cóż, kocham światło. Promieniem,

jak umiem, wiersze obdzielam.

O gdym mógł , obym zmienił

cały świat w jeden kandelabr.

Wybaczcie mi , ludzie, jeśli

w tych pieśniach dałem tak mało,

że nie takie niosę pieśni ,

jakie by nieść należało;

że tyle tu tych piękności ,

ptaków, rożnych pobrzękadeł ,

złocistości , srebrzystości ,

księżyców, Bachów i świateł .

Myślę, że po to są wiersze,

ich ruch ku sercu człowieka,

by szerzej szła, coraz szerzej

przez kontynenty jutrzenka.

światłami po wszystkich placach ,

światłami w każdej ulicy,

ta Eos różanopalca

z dumną twarzą robotnicy.

Jesteśmy wpół drogi . Droga

pędzi z nami bez wytchnienia.

Chciałbym i mój ślad na drogach

ocalić od zapomnienia.

Leśniczówka Pranie, 1953
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M U Z E U M  K .  I .  G A Ł C Z Y Ń S K I E G O 
W  P R A N I U

SALA 5
Zielony Konstanty i Srebrna NataliaO, zielony Konstanty, o, srebrna Natalio!

Cała wasza wieczerza dzbanuszek z konwalią;
wokół dzbanuszka skrzacik chodzi z halabardą,
broda siwa, lecz dobrze splamiona musztardą,
widać, podjadł , a wyście przejedli i fanty – 
o, Natalio zielona, o, srebrny Konstanty!

„O naszym gospodrstwie”

ZIELONY KONSTANTY I SREBRNA NATALIA

ZIELONY KONSTANTY I SREBRNA NATALIA

Za wszystkie moje winy ja 
Cię tak rozsławię, że będziesz 
wieczna gwiazdą

Z listu KIG do Natalii, grudzień 1952

A ja tobie bajki opowiadam,
szeptów moich słuchasz bardzo rada.
Lśnień dodaję twym oczom i włosom,

jesteś cała jak srebrny posąg.

A ja tobie bajki opowiadam, 1953

– tytuł sali
- cytat - fraszka „O naszym gospodarstwie”
(wielkość tekstu: 80 pt)
- Konstanty i Natalia - portret, Kraków 1947
- tablet z fotografiami wspólnymi K i N
- schowek - fot. „ślubna”, 1930

– odpis aktu ślubu
(w schowku, pod fot. „ślubną”)

- cytat z listu 
„Za wszystkie moje winy ja Cię  
tak rozsławię, że będziesz wieczna gwiazdą”
(wielkość tekstu: 25 i 16 pt)
– cytaty na schowku:

– cytaty na schowku:
„A ja tobie bajki opowiadam,
szeptów moich słuchasz bardzo rada.
Lśnień dodaję twym oczom  
i włosom,
jesteś cała jak srebrny posąg.”
(wielkość tekstu: 25 i 16 pt)

- schowek - cutat z wiersza
- fragment listu KIG do Natalii
- fot. X.302 – KIG z Natalią, Warszawa 1949
- fot. X.308 – KIG z Natalią, Zakopane 1951

- książki Natalii
- książki KIG wydane po jego śmierci
- książki KIG tłumaczone na inne języki

TEKSTY I EKSPONATY - ŚCIANA A’

ŚCIANA A’

ŚCIANA A’

PULPITY I SCHOWKI Z EKSPONATAMI - ŚCIANA A’

Ostatnia sala jest biblioteką. Pojawiają się 
tu wspólne fotografie Konstantego i Natalii, 
jak i ich zdjęcia portretowe, porozrzucane 
na półkach biblioteki. Między nimi można 
znależć cytaty z wierszy miłosnych dla i o 
Natalii, całe wiersze można przeczytać, po 
zajrzeniu do schowka. Na półkach biblioteki 
są też prezentowane książki Konstantego, 
wydane po jego śmierci, oraz książki i 
tłumaczenia Natalii. 
Na pulpicie obok okna można przeczytać 
życiorys Natalii oraz obejrzeć jej fotografie.
Na przeciwległej ścianie pojawiają się 
fotografie Kiry oraz jej publikacje.
Kierując się w strone wyjścia mijamy figurę 
św. Ildefonsa, a obok niej wiersz. 
Na ścianie przy wyjściu żegna widza Pieśń X.



Cóż, kocham światło. Promieniem,

jak umiem, wiersze obdzielam.

O gdym mógł , obym zmienił

cały świat w jeden kandelabr.

Wybaczcie mi , ludzie, jeśli

w tych pieśniach dałem tak mało,

że nie takie niosę pieśni ,

jakie by nieść należało;

że tyle tu tych piękności ,

ptaków, rożnych pobrzękadeł ,

złocistości , srebrzystości ,

księżyców, Bachów i świateł .

Myślę, że po to są wiersze,

ich ruch ku sercu człowieka,

by szerzej szła, coraz szerzej

przez kontynenty jutrzenka.

światłami po wszystkich placach ,

światłami w każdej ulicy,

ta Eos różanopalca

z dumną twarzą robotnicy.

Jesteśmy wpół drogi . Droga

pędzi z nami bez wytchnienia.

Chciałbym i mój ślad na drogach

ocalić od zapomnienia.

Leśniczówka Pranie, 1953
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1:20

M U Z E U M  K .  I .  G A Ł C Z Y Ń S K I E G O 
W  P R A N I U

- wiersz na ścianie: „Pieśń”, 
Leśniczówka Pranie, 1953
(wielkość tekstu: 140pt)

- rękopis „Pieśni” (A4)

TEKSTY I EKSPONATY - ŚCIANA A

ŚCIANA A
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Zielony Konstanty i Srebrna Natalia
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czyńskiego w Praniu

Obiekt: Leśniczówka Pranie
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- Św. Ildefons
na obrotowym postumencie 
(widoczny w sali 1 i 5)
- cytat z poematu „Noctes 
Aninenses”, 1939
(wielkość tekstu 62 pt)

KIRA

- fragm. wiersza „Wielkanoc mojej 
córki”, 1937
(wielkość tekstu: 80 pt)
- fot. Natalia Gałczyńska z córką Kirą, 
Anin 1939
- fot. KIG z córką Kirą, Anin, 1939
- Villon „Wielki testament” - dar dla 
córki Kiry z dedykacją KIG, 1953
- fot. Kira Gałczyńska (uczennica) w 
ramce 16x16cm

- fot. Konstantego w Praniu - syna poety
- opis - wyjaśnienie kim jest Konstanty
- wspomnienie Kiry z pierwszego 
spotkania z bratem

o ptaku na drzewie,
o ziemi , o niebie
mogę tylko jej, jak umiem, opowiadać…

Kira, moja mała córeczka,
Kira, moja smagłą córeczka.

(Wielkanoc mojej córki, 1937)

Natalia i Kira podczas wodowanie statku „K.I.Gałczyński”

Ja, Konstanty, syn Konstantego,
zwany w Hiszpanii mistrzem Ildefonsem,
będąc niespełna rozumu,
piszę testament przy świecach .

 (III Nocny testament, fragm. poematu Noctes Aninenses, 1939)

Konstanty Gałczyński, syn poety ur. 22 stycznia 1946 r. 
w obozie w Höxter w Niemczech z  krótkiego związku z 
urodzoną we Lwowie Lucyna Wolanowską, więźniarką 
obozów w Oświecimu i Ravensbrück. Matka wraz synem 
opuściła Niemcy w 1948 roku emigrując do Australii, gdzie 
Konstanty mieszka do dzisiaj. Do pierwszego spotkania 
pomiędzy siostrą Kira Gałczyńską a bratem z Australii 
doszło w 1991 r. w Praniu. 

	 „Na początku stycznia K.I.G. wraca do Hoxter. 
Tutaj 22 stycznia przychodzi na świat jego jedyny syn. 
(…) Kiedy dowiedziałam się , że mam brata? Dokładnie w 
czerwcu 1990 roku, gdy pojawił się pod bramką furtki w 
Praniu i łamaną polszczyzną powiedział: „Cześć! Jestem 
Kostek, twój brat…”.
	 To było najbardziej niespodziewane, najbardziej 
niezwykłe wydarzenie w moim życiu. Mieszka w Australii, 
ma dwie córeczki – starszą Kirę i młodszą Sarę. Dziś już 
emeryt, pracował z młodzieżą, której nie powiodło się 
w życiu, bowiem zajmował sie resocjalizacją społeczną. 
Od naszego pierwszego spotkania odwiedził Polskę 
parokrotnie, ostatni raz z siedmioletnią Kirą.
Przywiózł ze sobą do Polski rozmaite dokumenty, listy, 
zdjęcia z Hoxter. Dużo opowiadał o swoim dzieciństwie, o 
matce (…). Powiedział mi takie jedno jakże ważne zdanie: 
„Nasz ojciec bardzo pomógł mojej matce, właściwie 
uratował jej życie, gdy ją pędzono w transporcie”. Przez 
lata korespondowałam z panią Wolanowską-Pyką”

Fragment z książki Kiry Gałczyńskiej „Zielony Konstanty”

TEKSTY I EKSPONATY - ŚCIANA B

ŚCIANA B

PULPITY I SCHOWKI Z EKSPONATAMI - ŚCIANA B

- fot. z wodownia statku, 1964
- fot. statku „Konstanty Ildefons 
Gałczyński”
- siekierka ze statku
- na schowku dedykacja syna KIG 
- Kira Gałczyńska - fot. 
współczesna (ze spotkania w 
Praniu, 2014)
- Książki Kiry Gałczyńskiej - 9 szt.
(wymiary w pliku tekstowym)
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a ja bije przed tobą pokłony,
zakochany, zazdrosny, spragniony,
i nazywam ciebie srebrna nocą
srebrną różą z ręki zwisającą.

Tylko ty

A ty mnie na wyspy szczęśliwe zawieź...

Prośba o wyspy szczęśliwe, 1930

Aniele Boży, Stróżu mój 
do żony mojej steruj...

Modlitwa do anioła stróża, 1933

Już kocham cię tyle lat ...

Już kocham cię tyle lat, 1938

Kochanie moje, kochanie,
dobranoc, już jesteś senna –
i widzę Twój cień na ścianie
i noc jest taka wiosenna!

Ty jesteś światłem świata 
i pieśnią mojej drogi

List jeńca, 1942

NATALIA i KONSTANTY

WIERSZE W SCHOWKACH

- Rys. A. Strumiłło „Portet K. I. Gałczyńskiego”
- Rys. A. Strumiłło „Portet Natalii Gałczyńskiej”
- fot. Natalia i Konstanty w Wilnie, 1935
- fot. portretowe: NG - „portet”, koniec l.30., KIG - 1939
- książka Gałczyńskiego z dedykacją dla Natalii
- książka Gałczyńskiego z dedykacją dla matki Natalii

Na drzwiczkach schowków mają 
pojawić się cytaty z wierszy miłosnych 
Konstantego do Natalii. Po otwarciu 
schowka będzie możliwość przeczytania 
całego wiersza (ew. też zabrania ze sobą 
kopii).

- fot. portretowe: NG - , KIG w berecie, 1937
- Książka Broniewskiego  z dedykacją dla Gałczyńskiego 
- Książka z dedykacją dla Natalii (W. Broniewski, 1950)
- fot. X.213 – KIG i Natalia Gałczyńska, Śledziejowice,1946
- fot. portretowe: NG - 1944, KIG - 1946
- książka z dedykacją dla Natalii i KIG od J. Andrzejewskiego

- ksiąki KIG wydane po jego śmierci, ustawione 
okadkami i grzbietami

TEKSTY I EKSPONATY - ŚCIANA C

ŚCIANA C

PULPITY I SCHOWKI Z EKSPONATAMI - ŚCIANA C

„a ja biję przed tobą pokłony,
zakochany, zazdrosny, spragniony,
i nazywam ciebie srebrna nocą
srebrną różą z ręki zwisającą.”
-Tylko ty, 

„Już kocham cię tyle lat ...”
- Już kocham cię tyle lat, 1938

„A ty mnie na wyspy szczęśliwe zawieź...”
- Prośba o wyspy szczęśliwe, 1930

„Aniele Boży, Stróżu mój 
do żony mojej steruj...”
- Modlitwa do anioła stróża, 1933

„Ty jesteś światłem świata 
i pieśnią mojej drogi”
- List jeńca, 1942

”Kochanie moje, kochanie,
dobranoc, już jesteś senna –
i widzę Twój cień na ścianie
i noc jest taka wiosenna!”
- List jeńca, 1942

(wielkość tekstu: 25 i 16 pt)
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- pulpit w oknie :  
biografia Natalii

NATALIA
– fotografia rodziców Natalii
- foto: Wiera Nikołajew z Natalią i Niką
- Natalia - uczennica gimnazjum
- Natalia Gałczyńska - 1954

Półki na informacje, 
ulotki, bierzące 
wydawnictwa

TEKSTY I EKSPONATY - ŚCIANA D

ŚCIANA D

PULPITY I SCHOWKI Z EKSPONATAMI - ŚCIANA D


